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Panorama wylewającej Wisły w rejonie Serowa

Szczytowa fala na Wiśle
wdarła się wczoraj 
w rejon woj. gdańskiego
Wisla na terenie woj. gdań 

skiego stawała się wczoraj 
groźniejsza z każdą godzi­
ną. W ciągu dnia zadecydo 
wano o ewakuacji mieszkań 
ców domu przy ul. Zamko­
wej 9 w Tczewie. Przy ul. 
Czyżykowskiej zalane zosta­
ły ogrody, gdzie woda na 
dolnych terenach dochodzi­
ła do wysokości 1.40 m. Wo 
da popłynęła do wylotu ul. 
Szopena, zalewając także w 
połowie ul. Nad Wisłą. Do­
mom nie groziło niebezpie­
czeństwo. Drewno w nad­
wiślańskim tartaku udało 
się na czas zabezpieczyć. Za 
grożone były także magazy 
ny Rejonu Dróg Wodnych. 
Jednak wały w okolicach 
Tczewa były bezpieczne, a 
organizacja pracy w tym re 
jonie — dobra.

Na odcinku Gronowo — 
Walichnowy zauważono prze 
sląk przez metalową śluzę 
wałową. Po zlikwidowaniu 
go trzeba było zabezpieczyć 
drugi przesięk w pobliżu. 
30 niewielkich przesiąków 
stwierdzono na przestrzeni

Oraifawa bura 
sparaliżowała 
rucli w Krakowie
KRAKOW (PAP). 4 bm, 

w godzinach popołudnio­
wych nad Krakowem i woj. 
krakowskim przeszła silna 
gradowa burza połączona 
wyładowaniami atmosfery cz 
nymi. Ulice miasta w jed­
nej chwili zostały zasypane 
gradem, którego ziarna osią 
gały wielkość dużej czereś 
ni. Podczas burzy ruch na 
ulicach zamarł zupełnie, nie 
czynna była również komu­
nikacja miejska. Po kilku­
nastu minutach w mieście 
zaświeciło słońce.

MOSKWA. — Rząd ra­
dziecki ponownie wysto­
sował do rządu Wielkiej 
Brytanii notę w sprawie 
naruszenia w dniu 1 lip- 
ca br. obszaru powietrz­
nego ZSRR przez amery­
kański samolot wojskowy 
„RB-47”, który wystarto­
wał z bazy znajdującej 
się na terytorium angiel­
skim.

Turbina TP-2
zdaje epzsniiii
W hali nr 3 elbląskiego 

„Zamechu” przystąpiono do 
prób fabrycznych turbiny 
TF-2 nr 19, wchodzącej w 
skład wyposażenia komplet­
nej cukrowni dostarczanej 
przez Polskę dla Iranu, Pró 
by turbiny przebiegają zgod 
nie z założeniami.

TP-2 nr 19 jest. przedo­
statnią turbiną tego typu. 
Po wykonaniu zap łanowa 
nej na wrzesień br. dwu­
dziestej turbiny „Zamecb” 
rozpocznie produkcję turbin 
przeciwprężnych TP-2/5 oraz 
SB-2Ä • - - -

Gronowo - Kuchnia — Roz 
garty. Wystąpiły one rów­
nież w Serowie I Szczeble-

wie w pow. gdańskim, w 
Czatkowach w pow. tczew­
skim, w Kłosowi* w pow. 
malborskim oraz Janowie 
w pow. kwidzyńskim.

Energiczna akcja sekcji te 
chnicznej Komitetu Przeciw 
powodziowego, Rejonu Dróg 
Wodnych w Tczewie, sape- 
• Dokończenie na str. 2

• 100 TYS HA ZIEMI POD WODĄ Q STRATY 

W UPRAWACH • POMOC DLA POSZKODOWANYCH

Fot. Wł. Nieżywińskl

Ratując dziecko
utonął w rzece

• 104 ZABITYCH 
• 400 RANNYCH

na Taiwanie
NOWY JORK rPAP). — 

104 osoby zabite, 95 zaginio 
nych, 400 rannych — z cze­
go 23 ciężko, taki jest bi­
lans ofiar tajfunu „Chir- 
ley” i powodzi, jakie na­
wiedziły Taiwan — według 
oficjalnych danych, które 
nadeszły do Nowego Jorku.

Tragiczne w skutkach 
zatracie gazem

na m/s „Emilia Plater“
Dziesięciotysięcznik PLO 

m/s „Emilia Plater” odbywa 
swój kolejny rejs na linii 
dalekowschodniej. Podczas 
pobytu motorowca w Szang 
haju zdarzył się na nim tra

Katanga zamierza walczyć
x wojskami O NX
LONDYN (PAP). Depesze z 

F.lisabethvitle donoszą, że Czom 
be i członkowie jego „gabine­
tu” zbojkotowali przybycie za- 

WARSZAWA (PAP). Z Pi jstępcy sekretarza generalnego 
—..foki V* ! ONZ dr Bunche nie zjawiając ZWIOKi m. gię na |0tniSku.

W godzinę po przybyciu Bun- 
che’a katangijski minister

licy wydobyto 
Mariana Nasłowskiego, któ­
ry utonął w Sulejowie 30 
lipca br., ratując z nurtów 
wezbranej rzeki chłopca —

spraw wewnętrznych Munongo 
odbył krótką konferencję pra­
sową. Oświadczył on, że sta-

giczny w skutkach wypa­
dek,

10 lipca o godz. 23,30 W 
nocy nastąpiło samoczyn­
ne wyładowanie ok. 80 
butli zawierających _ che­
miczny środek przeciwpo­
żarowy, a mianowicie gaz 
C02.
Awaria tych instalacji na­

stąpiła w korytarzu chłod­
ni prowiantowej. Gazy spo­
wodowały zatrucie trzech 

nowisko Katangi wobec akcji i osób spośród załogi ma&zy
ONZ nie uległo zmianie. Podał 
też do wiadomości, że rozpo­
czyna się już szkolenie powoła 
nych pod broń żołnierzy (w 
wieku 25 — 40 lat) i że Ka­
tanga gotowa jest również za­
apelować do ochotników z in­
nych krajów, bowiem Katanga 
zamierza „walczyć przy użyciu 
wszystkich sił z wojskami 
ONZ”.

2 mld zł strat
spowodowała powódź
Jak stwierdził w wywia­

dzie dla prasy przewodni­
czący Głównego Komite­
tu Przeciwpowodziowego J. 
Grochulski, w chwili obec­
nej nie możliwa jest jesz­
cze ścisła ocena wielkości 
szkód.

Jakkolwiek rozmiary o- 
becnej powodzi są więk­
sze niż z roku 1934, stra­
ty są mniejsze. Mimo to 
są one poważne. Szacuje 
się je na sumę co naj­
mniej 2 miliardów zło­
tych.
Wezbrane wody zalały m. 

in. ponad 100 tysięcy ha j 
gruntów ornych. Straciliś-1 
my wiele upraw. Ucierpiały j 
nie tylko zbiory, ale 1 sama j 
gleba, której jakość na za- j 
lanych terenach uległa obni 
żenili.

Dla ludności dotkniętej 
klęską powodzi organizowa­
na jest wszechstronna po­
moc. Koncentruje się ona 
w Polskim Komitecie Po­
mocy Społecznej.

Na pytanie: jakie kroki 
zostaną podjęte w przysz­
łości dla zabezpieczenia j 
przed powodzią, J. Gro- j 
cbulski stwierdził: i

Do roku 1965 i w latach 
następnych przewidujemy 
budowę szeregu zbiorników 
wodnych, przede wszystkim 
na rzekach górskich.

dennik
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ZAKŁADY SUCHEJ DESTYLACJI 
W HAJNÓWCE

DREWNA

Niezwykła przygoda pilota

Samolot leciał |
...lie;w. śmiało ■
KRAKÓW (PAP). Włady­

sław Gawlik pilot aeroklu­
bu katowickiego powracał 
3 bm. samolotem Jak-18 z

Doświadczenia
rakietowe
w Japonii
TOKIO (PAP). W Japonii na 

-loligcmie Mitikawa (prefektura 
Akita) przeprowadzono w tych 
dniach kolejne doświadczenia 
z 2-stopniowymi rakietami ty­
pu „Kappa-8”.

Według oficjalnego komuni­
katu opublikowanego w To­
kio, celem tych doświadczeń 
była realizacja planów nauko­
wo - badawczych prac nad po­
znawaniem Kosmosu.

------ Hf-------

Przedterminowe
zwolnienie
zbrodniarza

BONN (PAP). Z więzienia 
Landsberg (NE > został przed­
terminowo zwolniony byty mar 
szalek hitlerowski, Ferdynand 
Schoerner, Przed dwoma laty 
z i stał on przez sąd w Mona­
chium skazany na karę 4,5 lat 
więzienia za zabójstwo dokona­
ne w ostatnich dniach wojny. 
Schoerner polecił wówczas bez 
sadu rozstrzelać pewnego pod­
oficera Wehrmachtu. Wydal on 
równi.iż rozkaz bezprawnego 
rozstrzelania dwóch innych o- 

Jednak to polecenie w 
chaosie ostatnich dni wojny nie 

o wykonane, „ , • ^ ,

Krosna do Katowic. W pew 
nym momencie w czasie 
przelotu nad Krakowem 
silnik samolotu osiągnął ol­
brzymie obroty.

Pilot nie zorientowany co 
się stało wyłączył gaz i pod 
jął decyzję lądowania. ...Ale 
samolot znajdował się nad 
samym centrum miasta. Pi­
lota uratował jednak dość 
wysoki pułap. Tuż za Ale­
jami Trzech Wieszczów na 
Krakowskich Błoniach pod­
szedł do lądowania i choć 
miejsce nie było najlepsze, 
osadził maszynę na ziemi, 
a następnie zaraz wyskoczył 
z kabiny, aby zorientować 
się o przyczynach defektu.

Jakież było jego zdzi­
wienie, kiedy okazało się, 
że samolot leciał bez śmi­
gła, które zgubił nad Kra 
kowern. Śmigło oderwało 
się bowiem od swej osi i 
spadło na skrzyżowaniu 
najruchliwszych arterii 
miasta.
Niezwykła przygoda skon 

czyła się szczęśliwie: ani pi­
lot. nie poniósł szwanku, ani 
też śmigło nie spowodowało 
żadnych ofiar w ludziach.

Zakłady Suchej Desty­
lacji Drewna Liściastego 
i Karpiny w Hajnówce 
są największą tego rodzą 
ju placówką w Polsce. 
Podstawowe produkty — 
to węgiel drzewny, octan 
wapnia, spirytus drzew­
ny, terpentyna, smoły i 
oleje drzewne.

Na zdjęciu: fragment 
rozbudowanej części za­
kładów.

CAF fot. Puciata

Jtmbasador ZSRR 
Piotr Abrasimow 
Isawi na Wybrzeżu

„ZAMECH“ 

na powoNzian
W związku z trudną sy­

tuacją ludności zamieszkują 
cej tereny najbardziej dot­
knięte klęską powodzi, Ra­
da Zakładowa elbląskiego 
„Zamechu” zwróciła się w 
tych dniach z apelem do 
załogi o przyjście powodzią 
m m z pomocą materialną.

Do akcji zbiórki pienięż­
nej na rzecz powodzian ja­
ko pierwsza włączyła się 
w całości załoga wydziału 
łopatkowego, deklarując u- 
zyskaną za zajęcie II miej­
sca we współzawodnictwie 
BHP — nagrodę w wysokoś 
ci 3,5 tys. zł.

Wczoraj rano przybył ną 
zaproszenie KW PZPR do 
Gdańska z dwudniową wi­
zytą ambasador Związku Ra 
dzieckiego w Warszawie 
Piotr Abrasimow. Nasz gość 
w towarzystwie konsula ge 
nerąlnego ZSRR w Gdań­
sku I. Kuźniecowa i przed 
stawiciela Związku Radziec 
kich Towarzystw Współpra­
cy Kulturalnej z Zagranicą 
w Polsce Michaiła Tułisowa 
oraz sekretarza KW PZPR 
w Gdańsku Jana Ossowskie 
go odwiedził w godzinach 
przedpołudniowych STOCZ­
NIĘ GDAŃSKĄ, gdzie spot 
kał się z aktywem stocznio­
wym.

Spotkanie to nosiło nie- 
z.wykle serdeczny charakter. 
Po powitaniu przez I sekre­
tarza Komitetu Zakładowe­
go Stoczni inż. Rudzińskie- j 
go, dyrektora naczelnego j 
Wychowskicgo i. przedstawi 
cielą Zarządu Wojewódzkie 
go TPP-R Stanisława Krupę, 
zabrał głos ambasador Abra
9 Dokończenie na str. 2

10 osób utonęło
w rzece Indus
DELHI (PAP). 1Ó osób uto 

nęło we wdorek w czasie 
katastrofy łodzi pasażer­
skiej, która wywróciła się 
na rzece Indus.

nowej statku. Mimo natyoh 
miastowej pomocy, II me­
chanik okrętowy Stanisław 
Cezak zmarł w drodze do 
szpitala. Dwaj pozostali, a 
mianowicie III mechanik 
Edward Bekrycht i asy­
stent maszynowy Czesław 
Walkowiak szczęśliwie oca­
leli. Odbyli oni staranną kil 
rację w szpitalu szanghaj- 
skim, a obecnie obaj powró 
ciii już na statek, przystę­
pując do pełnienia swej ma 
rymarskiej służby.

Na zlecenie dyrekcji gdyń 
skiego armatora, powołana 
została specjalna komisja z 
udziałem zagranicznych eks­
pertów do zbadania faktycz 
nych przyczyn awarii. 
Szczegółowe raporty łącznie 
z relacjami kilkunastu na­
ocznych świadków wypad- 
® Dokończenie na str. 2
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k Zawadzki
i W. Kozłow
bawili w Gdańsku
W dniu wczorajszym ba­

wili w Gdańsku dostojni 
goście. Mianowicie: odwie­
dzili nasze miasto przewod­
niczący Rady Państwa 
A. Zawadzki i przewodni­
czący Rady Najwyższej 
Białoruskiej SRR W. Koz­
łow, którzy wraz z małżon­
kami spędzają wczasy na 
Wybrzeżu.

Z okazji tej wizyty od­
było się miłe spotkanie do­
stojnych gości z gdańskim 
aktywem Frontu Narodowe­
go, zorganizowane w sali 
Ratusza Staromiejskiego. W 
spotkaniu uczestniczyli rów 
nież ambasador ZSRR w 
Polsce P. Abrasimow oraz 
przedstawiciele kierowni­
ctwa KW PZPR w Gdańsku 
z I sekretarzem J. Ptasiń- 
skim. (tl)

Radziecka estrada na Wybrzeżu

Pracowity zespół
Wczoraj wieczorem przy­

był do Sopotu 10-osobowy 
Moskiewski Zespól Estrado­
wy, goszczący w Polsce na 
zaproszenie TPP-R. Od pierw 
szego koncertu, który odbył 
się w Warszawie 16 lipca, 
na 5-lecie Pałacu Kultury i 
Nauki, pracowity zespól dal 
w ciągu 17 dni 29 koncer­
tów w miastach woj. łódz-
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Depesza od szyprów z Helu

PODZIEMNE JEZIORO 
MOSKWA. W południowej 

części Aimenii odkryto olbrzy­
mie podziemne jezioro o po­
wierzchni około 300 km kwa­
dratowych. Według pierwszych 
obliczeń, wodą z tego jeziora 
można nawodnić tysiąc hekta­
rów żyznych ziem.

KOLEJKA NA ELBRUS 
MOSKWA. W ZSRR rozpoczę

to budowę pasażerskiej feulej*

ki linowej na szczyt Elbrusu 
W każdym wagoniku, obliczo­
nym na 30 osób, zainstalowany
zwiania ladiotejefo», SüiidÄÄi

na szczyt wielkiej góry trwać 
będzie pół godziny.

TRZĘSIENIE ZIEMI
PARYŻ. Obserwatorium sej­

smologiczne w Bostonie zare­
jestrowało w nocy z 3 na 4 
sierpnia silne trzęsienie ziemi, 
rtórego epicentrum zuńowa- 
!o się między Aleutińni a Kam 
zatką, w odległości 12.230 km

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 5 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej 
sc am i przelotne opady lub bu­
rze. Temperatura od 12 stopni 
rano do 24 st. w ciągu dnia 
Rano zamglenia.

wiatry południowo » wschód OJie »labe, - ^ ^ ii

kiego, opolskiego, poznań­
skiego, szczecińskiego i ko­
szalińskiego. Do nas artyści 
przyjechali ze Słupska.

Jak nas informuje kiero­
wnik Oleg Brykin, ten 
iście „turystyczny” zespół 
został utworzony specjalnie 
na tournee po Polsce. Skła 
da się on ze znanych ra­
dzieckich estradowców, ma­
jących za sobą wiele suk­
cesów krajowych i zagra­
nicznych, Śpiewak Sergiusz 
Dawid!an jest np. wykonaw 
cą wszystkich piosenek w 
muzycznym filmie radziec­
kim „Pieśń pierwszej miło­
ści”. Witalij Bieleckij, wir­
tuoz bałałajki, gra „Rapso­
dię węgierską” Liszta, a 
prócz tego własne kompozy 
cje. Bajanista Edward Mit­
enko jest laureatem wie­
deńskiego Światowego Festi 
walu Młodzieży i Studen­
tów,

Folklor narodów ZSRR re 
prezentuje gruzińska para 
taneczna Tina Tatejszwili — 
@ Dokończenie na str. 2 
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Pływaccy
„Sputnik“

. MOSKWA (PAP). W stoczni 
w „Krasnoje Sormowo” trwają 
| prace przy budowie nowego 
¥ .„sputnika”. Tym razem nie 

chodzi jednak o ciało nie- 
& bieskie, lecz o nowoczesny 
£ statek wyposażony w podwo 
r dne skrzydła i napęd odrzu- 
£ towy.

£ Statek ten, komfortowo u- 
>, rządzony, zabierający ponad 

°n pasażerów, będzie rorwi- 
: i»ł szybkość około 80 km na
j rodź.
I Nowy statek będzie dwa 

razy większy od swego po­
przednika, który nosi nazwę 
„Meteor”, (t‘ - -
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„żniwa rybackie1*
rozpoczęte alarmem

I znowu alarm! Tym ra­
zem nie 7. lądu, lecz z dale 
kich łowisk Morza Północne 
go od tysięcy znajdujących 
się tam rybaków,

— Pomóżcie, bo rybac­
kie „żniwa” w niebezpie­
czeństwie! Na gwałt po­
trzebujemy opakowań. 
Krucho jest z materiała­
mi do reperacji sieci. Za 
mało części wymiennych 
ratujących statki w razie 
awarii. Żle z ubraniami 
roboczymi.
Oto, w telegraficznym 

ikrócie, obecne bolączki na 
szej flotylli rybackiej, tym 
dotkliwsze, że wypadające 
na okres najgorętszej pracy. 
Prawdziwą „beczką prochu” 
są jednak OPAKOWANIA. 
Sytuacja na gwałt wymaga 
poprawy, grożąc w przeciw 
nym wypadku planom po­
łowowym przedsiębiorstw.

Śledzie tego lata dopisały. 
Niemal każdy z arkowskich 
kutrów osiąga dziennie po­
nad 5 ton. Ryby wprost 
pchają się do sieci, byle ich 
było jak najwięcej. Tymcza 
sem, wokół znajdującej się 
na łowisku statku bazy „Ka 
szuby” stoi bezczynnie rój 
jednostek. Wszystkie one 
czekają na puste beczki. 
Wczoraj, samych kutrów 
„Arki” było 26, z tego część 
stała już trzeci dzień.

Baza w Sunderland nie 
dysponuje już ani jedną 
P”stą beczką. Nic dziwnego. 
W uh. roku zmagazynowano 
tam 35 tys. sztuk, a tego la 
ta przedsiębiorstwo „Dale­
komorskie Bazy Rybackie’’ 
sprowadziło tu zaledwie 1/3 
poprzedniej ilości.

Te — powiedzmy delikat­
ne niedopatrzenia — możli 
wie jak najskuteczniej stara 
się naprawić Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej, inter­
weniując ile się da. Na ło­
wiska Morza Północnego wy 
szedł już statek łączniko­
wy „Jastarnia” wioząc 4.100 
beczek. W drodze znajduje 
się też zaczarterowany sta­
tek „Mufrit” z 7 tys. beczek.

uj4c 1 a, «by zostawić ni mniej 
ni więcej tylko 3 tys. beczek 
z rybami, potem czekał « go­
dzin na redzie gdyńskiej nim 
wprowadzono go do portu, 
teraz mimo że dwie ładownie 
są już wolne i przygotowane 
na przyjęcie opakowań nie 
Przyjął jeszcze ani jednego 
opakowania.

Apelujemy więc do „Ar­
ki”: przyspieszcie wyładu­
nek ryb z „Pułaskiego” i za 
k 1 ek beczek.

Godny pochwały jest 
fakt, iż „Arka” zamiast pla 
nowanych 30 tys. beczek 
przekazuje przez „Pułaskie 
go” 36 tys. sztuk, ale od 
szybkości pracy zależy 
też bardzo dużo.

(sta) i

MIE przypadkiem rządy 
angielski i francuski 

dają w ostatnich czasach 
wyraz swojemu zaniepokoję 
niu co do „lojalności partne 
rów w NATO”. Ich troskę 
tłumaczy polityka USA w 
stosunku do Belgii na tere­
nie Konga, gdzie Ameryka­
nie po niepowodzeniu agre­
sji belgijskiej, podjętej z ci 
chą zachętą Waszyngtonu, 
gotowi są do wymanewro­
wania swoich sojuszników, 
byle zagwarantować sobie 
samym przywileje gospodar 
cze.

Taki sam mechanizm dzia 
lał w Indochinach, gdzie po 
klęsce Francji Amerykanie

Ambasador ZSRR
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simow. Omówił on obecną 
sytaucję międzynarodową, 
podkreślając szczególnie fakt 
trwałości i nienaruszalności 
granicy na Odrze i Nysie. 
Ambasador Abrasimow wy­
raził radość z powodu zacie 
śniających się stosunków i 
rosnącej przyjaźni polsko - 
radzieckiej, czego dowodem 
są coraz częstsze wzajemne 
w'zyty kurtuazyjne i tury­
styczne.

— Ze swej strony będę dą­
żył do tego — powiedział — 
aby składano sobie jeszcze 
więcej takich wizyt. Ale spe 
cjalny nacisk będę kładł na 
częstsze kontakty robocze i 
na wymianę wzajemnych do­
świadczeń.
Stoczniowcom gdańskim 

ambasador Abrasimow zło­
żył podziękowanie za dobrą 
jakość dostarczanych dla 
Związku Radzieckiego stat­
ków.

W imieniu ambasady ra­
dzieckiej amb. Abrasimow 
przekazał stoczniowcom pa­
rę podarunków. Jest to 
komplet płyt wolnoobroto­
wych z nagraniami 90 rosyj 
skich pieśni o ojczyźnie, sta 
nowiących przegląd histo­
ryczny pieśni, śpiewanych 
od lat siedemdziesiątych u- 
biegłego stulecia do czasów

. najnowszych. Poza tym 'sto-
nczoraj w nocy ze Szczeci-; czniowcy otrzymali w darze 
na wyszedł „Olsztyn” z pel j 2 albumy o Leningradzie i 
nym ładunkiem opakowań. ! dzieło o życiu i pracy wiel- 

„Zastrzyk” taki na pewno kiego wodza proletariatu
rozładuje zaistniałą sytua­
cją i czekający rybacy po­
wrócą do połowów, ale nie 
zapominajmy, że w mię­
dzyczasie gromadzić się bę 
dzie następna kolejka „bez 
robotnych” pociągając za so 
bą setki ton niezłowionych 
ryb.
t A tymczasem nie posiada 
jące już opakowań „Kaszu­
by” zejdą z łowiska dopić 
ro wtedy, kiedy przybędzie 
następny statek - baza 
„Pułaski”, który przed pa­
roma dniami przybył do 
Gdyni z 32 tys. beczek ryb.

Wydawałoby się więc. że ro­bota powinna się na nim „pa­
lić”. A tu „Pułaski” najpierw 
«kierowany został do Świno-

Aktualności
cBmia
B Aktualna obecnie kwe- 
™ stia Katangi jest jednym 

z przykładów sprzecznoś­
ci między kapitalistami. 
Ujawnia je w artykule 
wstępnym dziennik „Au­
rorę”, który cytuje wypo­
wiedź radia luksembur­
skiego, że anglosasom 
chodzi o pozbawienie 
Belgii — a pośrednio jej 
partnerów z europejskie­
go „wspólnego rynku”, — 
części dostaw miedzi i ko 
bałtu z Katangi.

Wydarzenia w Kongo 
odbiły się też szerokim 
echem w całej Afryce, a 
zwłaszcza w krajach są 
siadujących z Kongiem, 
w których panuje reżim 
kolonialny. W podległej 
panowaniu portugalskie­
mu Angoli, władze kolo­
nialne w obawie przed 
ruchem wyzwoleńczym 
wzmogły represje. List z 
Lizbony zamieszczony na 
łamach „Humanite” pod­
kreśla, iż w Angoli mno 
żą się aresztowania.

Lenina.
Zgromadzeni na sali stocz 

niowcy zadawali amb. AbrS 
simowowi wiele pytań za­
równo z dziedziny polityki 
międzynarodowej, jak i do­
tyczących opinii, jaką się

cieszą polskie statki wśród 
pływających załóg radziec­
kich. Na wszystkie pytania 
ambasador Abrasimow u- 
dzielił wyczerpujących od­
powiedzi.

Na zakończenie spotkania 
St. Krupa wręczył ambasa­
dorowi upominki od Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Jest to piękna 
bursztynowa szkatułka i 
album stoczniowy.

Po spotkaniu z aktywem 
stoczniowym ambasador A-

przejęli kontrolę nad Połud 
niowym Wietnamem. Tak by 
ło w Iranie, gdzie USA za 
cenę ratowania „obecności 
angielskiej” przejęły część u 
działów angielskich w „An- 
glo-Iranian Oil Company” 
To samo dzieje się w niektó 
rych młodych państwach 
Azji i Afryki.

W 1955 r. w raporcie dla 
prezydenta Eisenhowera eko 
nomista Paley pisał:

„Ilość metali i paliw mine­
ralnych, wykorzystanych w 
naszym kraju od czasu pierw 
szej wojny światowej pizekra 
cza ogólną ilość surowców, 
wykorzystanych na świecie od 
początku jego istnienia po 
rok 19X1. W 1975 roku USA 
będą musiały zakupić za grani 
cą 80 proc. potrzebnego irn 
manganu, 70 proc. ołowiu, 75 
proc. miedzi, 40 proc. żelaza”.
W rok potem wieceprezy- 

dent Nixon wyruszył w po­
dróż po krajach Afryki. Ma­
pa gospodarcza Afryki dos- 
nale wyjaśnia źródło zainte­
resowań.

Kontynent afrykański 
dostarcza połowę świato­
wej produkcji antymonu, 
jedną trzecią produkcji 
miedzi i chromu, prawic 
połowę produkcji manga­
nu, 1 proc. ołowiu i cy­
ny, 10 proc. produkcji u- 
ranu, dwie trzecie produk 
cji złota i kobaltu, obej­
muje niemal całą świato­
wą produkcję diamentów'. 
Znakomita większość tych

brasimow zwiedził pochyl- bogactw znajduje się na ob 
nie K II i K III, na których szarach środkowej i połud- 
buduje się dla Związku Ra niowej Afryki, wśród któ-

Skład i druk: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku

Zam. 1471 — M-4

Fracowity zespół
9 Dokończenie ze str. 1
Zasłużona Artystka Republi 
ki i Mikołaj Gwaberidze. 
Tańczą razem już 15 lat, 
a Polskę odwiedzają po raz 
wtóry. Pokazują m. in. sta­
ry gruziński taniec Khatali.

Krótka rozmówka ze zna­
komitym duetem taneczno- 
akrobatycznym Rozą Kuz- 
niecową i Anatolem Baj- 
kowem:

— Na jednym z waszych 
zdjęć zawisa pani w powie­
trzu dwa metry nad głową 
swego partnera. Jak doszliście 
do takich rezultatów?

— Ja uprawiam akrobatykę 
od dziesiątego roku życia — 
najpierw w amatorskim kółku 
akrobatycznym. Anatol od 14 
lat. Razem tańczymy cztery la­
ta — to chyba tajemnica na­
szych rezultatów. Ten „wi­
szący” numer trwa 4 minuty — 
oczywiście nie cały ten czas 
spędzam w powietrzu.

— Braliście zdaje się udział 
w festiwalu moskiewskim?

— Tak. Potem odwiedziliś­
my Rumunię, Banię, Węgry, 
NRD, Wietnam i Austrię. Ale 
obecne nasze tournće jest naj 
bardziej pracowite — 42 koncer 
ty w ciągu miesiąca.

— I to z sukcesem.
— No, to nie do nas należy 

ocena. My możemy tylko po­
wiedzieć kilka ciepłych słów o 
polskich widzach. Bardzo żywo 
i życzliwie reagują.

Żongler Mikołaj Kałmy- 
kow „zaliczył” dotąd Węgry, 
Austrię, NRD, Finlandię, Da 
nię, Norwegię i Szwecję. W 
ciągu 30 lat życia zdążył 
być też dwa lata aktorem 
w teatrze wojennym Armii 
Radzieckiej, ukończyć szkołę 
sztuki cyrkowej, szkołę ak­
torską, występować cztery 
lata w cyrku, mieć czas 
na życie prywatne. Żonglu­
je ośmioma przedmiotami — 
i też wszystkie nadąża ła­
pać. Mówi, że jego dewizą 
jest „nie śpieszyć się”. Tyl­
ko żyć warto się śpieszyć.

(ak)

dzieckiego tankowiec, sta- 
tek-bazę oraz „lesowoz”.

erg
--- -9----

Szczytowa
lala na Wiśle
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rów oraz całej służby linio­
wej zapobiegła dalszym awa 
riom. 10 samochodów ciężą 
rowych czekało w pogotowiu 
na ewentualną ewakuację 
ludności.

Szczególnie groźny był 
przesiąk w rejonie Serowa, 
zwłaszcza na skrzyżowaniu 
ze starym korytem Wisły w 
Błotnikach — długości ok. 
80 m. Prowadząca do mostu 
pontonowego droga zalana 
została do wys. 1.70 ■— 3 m.

Do Serowa przeniósł się z 
Pruszcza Powiatowy Komi­
tet Przeciwpowodziowy.

W Gniewie zagrożone były 
4 budynki. Wczorajszej no 
cy wysłano tam amfibię z 
10-osobową obsługą.

W godzinach popohnlnio 
wych stan wody na Wiśle 
w Tczewie wciąż jeszcze 
się podnosił. O godz. 16 
wodowskaz wykazał po­
ziom 9.90 m, a o godz. 18 
już 9.93 m. Również w 
Białej Górze woda mię­
dzy godziną 14 a 16 wzro 
sla o 2 cm. Wartki nurt 
niósł z sobą zebraną z 
wałów faszynę, a niekiedy j 
kawałki drewna.

rych, obok Unii Południowo 
Afrykańskiej, Tanganiki, o-
bu Rodezji — najbogatsze 
jest Kongo.

W listopadzie 1959 roku 
komisja spraw zagranicz­
nych senatu amerykańskie­
go podawała w raporcie o 
Afryce:

„Ze względu na udział Kon­
ga w pokrywaniu potrzeb 
przemysłowych i wojskowych 
USA., Jest rzeczą największej 
Wagi, aby nasze przyszłe sto­
sunki z tym krajem zapewni­
ły nam kontynuację tych do­
staw”.
Tenże raport głosił, że 

USA nie powinny popierać 
żadnego z dwóch bloków w 
ich polityce afrykańskiej 
dla dobra Zachodu i Afryki. 

T NTERESY USA w Afry 
ce są niezwykle roz­

ległe, niezależnie od stref 
wpływów europejskich mo­
carstw kolonialnych.

Zagłębia miedziowe Afry­
ki (Północna Rodezja i po­
łudniowa Katanga) dostar­
cza USA surowca, zawiera­
jącego 3 do 7 proc. metalu, 
podczas gdy pokłady amery 
kańskie mają tylko 0,9 proc. 
metalu, a pokłady chilijskie 
— 1,8 proc. metalu. Koszt 
wydobycia miedzi środko­
wo-afrykańskiej nie przekra 
cza 135 f. szt., natomiast 
światowa cena miedzi wyno 
si do 400 f. szt.

O gospodarczym obliczu 
Afryki środkowo - połud­
niowej decydują trzy 
wielkie ugrupowania. O- 
bok belgijskiej — czy też 
głównie belgijskiej — Union 
Miniere du Haut Katanga, 
istnieje „Rhodesian Selec-

Oppenheimera, która pro­
dukuje 20 proc. światowej 
produkcji złota, 35 proc. dia 
mentów i 10 proc. miedzi.

OSTATNIO atak na bo­
gactwa mineralne Kon 

ga przypuściło nowe konsor 
cjum finansowe: Congo In­
ternational Managing Corpo 
ration, (CIMC), na której; 
czele stoją bankierzy i prze­
mysłowcy amerykańscy. W 
tym samym czasie, gdy USA ‘ 
odżegnywały się oficjalnie! 
od wszelakiej interwencji w j 
sprawy niepodległego Kon- i 
ga, rzecznik interesów CIMC j 
dyskretnie badał możliwości 1 
penetracji międzynarodowe- j 
go kapitału do kongijskiej i 
gospodarki.

Nic dziwnego, że umowę j 
rządu kongijskiego z j 
CIMC zazdrosne ex-potęgi j 
kolonialne uznały za cięż­
ką próbę, zadaną spoisto­
ści paktu atlantyckiego. 
Wątpliwe jednak, by za­
rzuty te mogły wpłynąć 
hamująco na amerykań­
skie apetyty w Kongo czy 
wszędzie indziej.

J. R.

...„nidobytą” wg założeń hitlerowców twierdzę wo~ 
jenną Hitlera pod Kętrzynem, oglądają dziś liczni 
turyści i wycieczkowicze. Na zdjęciu: bunkier prze­

ciwlotniczy Himmlera.
CAF fot. Czarnogórski

W 65 rocznicę śmierci Fryderyka Engelsa

Widzieć świat
w procesie jego przemian

Prosto, ciepło brzmią sło 
wa dwudziestopięcioletniego 
Engelsa, które. skierował on 
w roku 1845 pod adresem 
robotników brytyjskich z 
okazji wydania swej słyn­
nej pracy „Położenie klasy 
robotniczej w Anglii”:

„Długo żyłem wśród was 
i znam poniekąd icasze po 
łożenie, poświęciłem wiele 
uwagi jego poznawaniu, 
studiowałem różnorakie o- 
ficjalne i nieoficjalne do 
kumenty o ile miałem 
możność zdobycia ich — 
ale nie ograniczyłem się 
do tego jedynie. Chodziło

stosowanie polityczne w hi­
storii ruchu robotniczego.

Nie jest przypadkiem, że 
właśnie BUNIN, który prowa­
dził zdecydowaną walkę prze­
ciwko wszelkim oportunistom, 
niejednokrotnie wyśmiewał p* 
danterię i martwą mądrość 
książkową doktrynerów, nrag 
nących oderwanym cytatem j 
zastąpić konkretną analizę i 
nowo kształtujących się wa­
runków społecznych. Niel ,
trzeba szczegółowo udowad- | Dziś. O godz. 16 przybywa 
niać, jakie znaczenie minia j ÖO Gdyni na pokładzie stat 
ta żywotność rewolucyjnej te- w., Fctnnia” 1(1 nsnhmin ric 
om naukowego socializnni dla KU »^sloma lu-OSODOwa OB 
opracowania słusznej linii j legacja Fińskiego Komitetu

* taktyczne! ro- Pokoju. Goście fińscy zaba- 
bntmczego ruchu rewolucyi-1 J
nego.

kMarksizm —
krótko :

r<

i gospodarczych sukcesów 
obozu państw socjalistycz­
nych. T. Jędrz.

S śaie z Fmlindii
na Wybrzeżu

jwią u nas w sobotę i nie- 
to dzielę, po czym udadzą się

dobitnie stwier 
mi nie tylko o abstralo jdził Engels — to r.ic dog- 
cyjną znajomość przedmio | mat — lecz wytyczna dzia­
łu, chciałem was widzieć; łania. W tym leży siła roz- 
w waszych domach, obser- j wijającej się wciąż teorii 
wować was w waszym ży- naukowego socjalizmu u 
ciu codziennym, poga wę- j której podstaw legła ogrom 
dzić z wami o waszych j na praca naukowa” Frvdcry- 
warunkach życiowych i bo | ka Engelsa, jednego z nie- 
lączkach, być świadkiem j rozłącznie związanych dwóch 
waszych walk przeciwko jej genialnych twórców. W

tym też źródło politycznych

. , „ tion Trust” (pod kontrolą
W rejonie Opalenia, gdzie - American Me

wylewem groziła na skutek ! -V’ ,, tora. w -dobrych 
zamknięcia odpływu do Wi t^'PTłaca dywidendy
sły Struga Opaleńska pra-j?Xv ^ J
cowało w obronie przed za j ków rodezyjskich^PozfTm 
motein uprawnych 7 jest jeszcze' anglo-amerykań 
ktńrvóh 2 strazackich, z ska grupa pod dyrekcją H. 
których 4 sprowadzone zo-;____  H
stały nocą z Nowego Por­
tu. Rano dostarczono na 
miejsce zapas benzyny oraz 
- przy pomocy ‘ PCK i.
wojska (kuchnia połowa) ff* I^ —JfcB..miś

Tragiczne
— żywność. Jak doniesio­
no ‘ jednak po południu 
okolicznych pól i łąk nic 
udało się zabezpieczyć. Zala 
la je woda ze Strugi.

* * *
Wczoraj w nocy wylała 

ponownie na Żuławach Stra 
danka, zagrażając po raz 
trzeci Tolkmicku. Wezbra­
ła także Dzikuska. W Ty- 
nie Dolnej 1 w Tynie Górnej 
poziom wody wyższy był o 
1 cm od szczytowego stanu 
w okresie ub. tygodnia.

* * *
Ogromna ulewa o nienoto 

wanej sile (62 mm) nawie­
dzili wczoraj wieś Zambro 
w0 w rejonie Starego Po­
la w pow. malborskim. By­
ło to coś w rodzaju oberwą

społecznej i politycznej 
władzy waszych ciemięży- 
cieli... Rad jestem, gdyż 
dało mi to niejedną ra­
dosną chwilę... Dumny je~ 
stem, gdyż dzięki temu 
miałem sposobność oddać 
sprawiedliwość klasie ucis 
kanej i spotwarzanej.
Nie tylko jednak głęboko 

humanistyczny ton tych 
słów zwraca uwagę. Kto 
wie, czy nie bardziej uderza 
jącą jest tu określona me­
toda widzenia i badania 
świata,

Engels, subtelny filozof, 
autor „Dialektyki przyrody 
i „Anty-Duehringa”, dzieł, w 
których poddane zostały kry 
tycznej analizie najpoważ­
niejsze zagadnienia z dzie­
dziny filozofii, nauk przyrod 
niczych i społecznych — 
daje tu przecież praktycz­
ny przykład roboty, jakże 
żywo przypominającej współ 
czesne socjologiczne bada­
nia terenowe. Zarazem w

do Warszawy i Zakopane­
go. W czasie swego pobytu 
na Wybrzeżu zwiedzą Gdy­
nię, Gdańsk i Sopot, będą 
obomi na koncercie w Kate 
drze Oliwskiej i zapoznają 
się z pracą gdańskich stocz­
niowców. Z aktywistami 
F.JN i WK Obrońców Poko 
ju spotkają się na przyję­
ci)! w gmachu przy ul. 3 
Maja w Gdańsku. erg
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ku nadesłał również do PLO i świetle tych słów i tej me- 
dowódca statku kipt. B. Mik- I todZ lakże Jasnej wymowy 
szła. Komisja zakończyła j nabierają tylekroć przypomi 
już wprawdzie swą pracę,

Z krainy „cudu gospodarczego“

Pracownicy zaciskaj? pasa
kapitaliści napełniają trzosy

FRANKFURT n/M (ZAP), i nich otrzymano jeszcze gra- 
*’ S danych statystycz- tisowe akcje nominalnej 
to’ch za każdym rokiem na- J wartości 200 min. DM, ä 
stępuje w NRF zwyżka cen, o giełdowej wartości ’ 1,25

jednakże nie nadeszło jesz­
cze do Gdyni jej orzeczenie, 
wskutek czego powody tra­
gicznego wypadku jeszcze 
nie są znane.

W związku z awarią i dal 
szymi jej następstwami, po­
byt statku przy chińskim 
brzegu został przedłużony i 
do tej -pory m/s „Emilia Pla 
ter” znajduje się w Szang­
haju.

Zależnie od decyzji rodzi­
ny, zwłoki lub prochy tra­
gicznie zmarłego oficera bę 
dą przetransportowane donia chmury. Woda sięgała kraju.

30 cm, wyrządzając szkody) Powrót motorowca do Gdy 
na gruntach uprawnych i ni spodziewany jest pod ko
w budynkach. (tch) Iniec września. ’ (elte)

nane, zarówno przez Engel­
sa, jak i przez Marksa, a 
później przez Lenina — 
PODSTAWOWE DYREKTY­
WY MARKSIZMU, uznające 
za jedyne kryterium praw­
dziwości teorii, jej zgodność 
z praktycznym procesem roz 
woju społeczno - ekonomicz 
nego, nakazujące widzieć 
Ś,wiat w procesie jego prze 
mian, nakazujące odrzucanie 
nawet najbardziej szanow­
nych prawd, jeśli tylko 
przestały odzwierciedlać fak 
tyczny układ stosunków.

Dyrektywy te —^stanowią 
ce JĄDRO TWÓRCZEJ 
SIŁY MARKSIZMU — nie­
jednokrotnie znalazły po­
twierdzenie i praktyczne za­

przeda wszystkim na artyku 
ły żywnościowe. W porów­
naniu z r. 1958 ogólna zwyż 
ka cen w r. 1959 wynosiła 
3,4 nroc., na artykuły pierw 
sz° potrzeby 6,6 proc. Tym 
samym gospodarstwa domo­
we w Niemczech zachod­
nich wydały w ub. roku na 
utrzymanie okrągło 4 miliar 
dy DM więcej niż w roku 
poprzednim. Wprawdzie rów 
nolegle z podwyżką cen .na­
stąpiła również zwyżka u- 
pcrr.seń, jednakże odnośnie 
pracobiorców' wyniosła ona 
w skali krajowej zaledwie 2 
procent. Tym samym sytua­
cja świata pracy -uległa po­
gorszeniu.

łamem
porównaniu z tym od-

pracującego społe­
czeństwa zachodnioniemiec- 
kiego nieproporcjonalnie 
wzrosły dochody fabrykan­
tów, przedsiębiorców i po­
siadaczy akcji. Dla tych sfer 
miniony rok był — jak pi­
sze prasa gospodarcza — 
„złotym okresem”. Właści­
cielom akcji wypłacono za 
ten czas 1,7 min. DM dywi­
dendy, przy czygj wielu z

m,.. marek.
Największe dochody wyka­

zały przede wszystkim kon­
cerny i fabryki, które uzy­
skały zlecenia rządu końskie­
go związane ze zbrojeniami 
Bundeswehry, jak np, firmy 
„Siemens”, „Daimlcr-Benz”, 
„I. G. Farben”, koncern 
Fliecka, a także monopoü- 
styczne banki, jak „Deutsche 
Bank”, „Dresdner Bank” 1 
„Commerzbank”. Jeden z naj 
większych w Niemczech za» 
chód nich producentów stali, 
mianowicie firma „August - 

isen — Hütte” w Duisbur 
gu, uzyskała za ub. rok aż 
278 min DM nadwyżki, z cze 
go na dywidendę dla akc.io- 
” -iuszów przeznaczono tyl­
ko 31 min marek, resztę żal 
przelano na fundusz rezer­
wowy koncernu.
Wzrost produkcji zbroje­

niowej rzutował decydująco 
na dochody zachodnioniemie 
ckieh potentatów przemysło 
wych i kapitalistów. We­
dług oficjalnych danych w 
r. 1957 było w NRF 3500 
osób, dysponujących mająt­
kiem wartości ponad milion 
marek i więcej. Dziś osób 
takich jest już 7000, wśród 
nich rodziny posiadające mi 
liardowy majątek, jak np. 
rodzina Krupp, której mają­
tek szacuje się na 2,5 
mid, DM.
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Żyzne łąki na bagiennych nieużytkach (1)

ODWIECZNY PROBLEM
przed likwidacją

We środą, dn. Ś bm. odbyło się w Łebie wyjazdowe 
posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego z udziałem 
posłów: Floriana Wlehłacza, Wacława Balcerskiego, Karo­
la GarwOiińskiego, Andrzeja Głowackiego, Zygmunta Ku­
charczyka, Antoniego Lebiedzla, Bohdana Podhorskiego i 
Czesława Wojtowicza. W sesji wzięli również udział przed 
StawiCieile WK FJN, -PK FJN, partii i władz terenowych. 
Przedmiotem obrad było zmeliorowanie i zagospodarowa­
nie doliny rzeki Łeby. Z obecnym stanem robót posłowie 
zapoznali się na miejscu.

T>RZEZ cały okres między- 
Wojenny mówiło się w 

Polsce o konieczności ósu 
szenia błot pińskich. Mówi­
ło się i zrobiło się niewiele, 
tyle co nic. O osuszeniu ba­
gien doliny Łeby mówiło się 
chyba jeszcze dłużej. Sami 
Niemcy przegadali na ten 
temat chyba ze sto lat. Coś 
nie coś nawet zrobili, ale 
jakoś bez planu, bez jasne­
go spojrzenia w przyszłość. 
Toteż rezultaty były raczej 
nikłe. O przyczynach tego 
porozmawiamy sobie póź­
niej. Na razie tylko stwier­
dzimy, że tak naprawdę w 
Polsce Ludowej sprawą się 
zajęto dopiero w latach pięć 
dziesiątych. Oficjalnie mówi 
się, że roboty rozpoczęto w 
r. 1956. Faktycznie jednak 
należałoby mówić o r. 1957, 
bo poprzedni był rokierh

Polskie
znaczki pucztowe
na rynku
zagranicznym

przygotowywania frontu pra 
ey, ściągania sprzętu itd. Aż 
tyle czasu potrzebowano na 
to? Tak jest! Bo sprawa nie 
była łatwa.

Dziś przy brzegu Łeby 
pracuje duża pogłębiarka.
Za każdym wyburzeniem 
czerpaka wyrzuca 1 m' ba­
gna. Skąd Się tu wzięła i ja 
ką drogą przybyła? Otóż 
sprowadzono ją z Gdyni dro 
gą morską, bo jej rozmiary 
i waga uniemożliwiały trans 
port lądowy. Ale tu GUM 
miał zastrzeżenia. Ponton 
nie odpowiadał wymaga­
niom, stawianym jednost­
kom morskim. Tę trudność 
usunięto. Wówczas okazało 
się, że dla wprowadzenia po

gdzie te prace przeprowa­
dzono, wykopano rowy, od­
prowadzające wodę do Łe­
by. Przepompowywały ją 
pompy przeważnie wiatra­
kowe. Dziś jeszcze stoją po­
jedyncze ocalałe okazy. Resz 
ta uległa zniszczeniu.

Nasi technicy mieli do wy 
boru DWIE DROGI: albo 
zrekonstruować i rozszerzyć 
system melioracyjny niemi e 
cki, co byłoby bardzo kosz­
towne 1 nie dałoby należy­
tych wyników, albo zdecy­
dować się na obniżenie po­
ziomu wody w Łebie i u- 
możii wienie samoczynnego 
ściekania wód. Oczywiście 
rowy byłyby i tu.

Wybrano drugi wariant. 
Jako lepszy i tańszy.

Ale jak obniżyć zwiercia­
dło wody w rzece? Oczywiś­
cie przez poszerzenie koryta, 
A więc postanowiono zrobić 
coś wręcz przeciwnego, niż 
się robi zwykle przy regula­
cji rzek. Nie zwęzić koryto, 
ale rozszerzyć je. Z 10 m sze 
rokości do 16 na dnie i 18 
na powierzchni. 1 to się wła­
śnie robi. Powierzchnia wody 
obniży się o 1 m.

głębiarki do koryta rzeki rn EN odcinek, który widzi 
Łeby trzeba rozbierać — i A mv. imcze ni« iesŁeby trzeba rozbierać 
oczywiście znowu montować 
— mosty.

A więc prace rozpoczęto 
w r, 1957. Jak są za­

awansowane?
Pod przewodnictwem kie­

rownika oddziału wodno - 
melioracyjnego Prez. WRN 
inż. Kowalczyka i kierów 
nika robót inż. Bronisława 
Sucho niskiego idziemy ko­
szalińskim brzegiem rzeki. 
Koszalińskim, gdyż na tym 
odcinku rzeka rozgranicza 
dwa województwa. Zaopa­
trzeni jesteśmy w wysokie 
buty gumowe. Bez nich nikt 
by się tamtędy nie przedo­
stał. Woda chlupoce pod po

Stampex — to nazwa po­
pularnych w świeci« Mię­
dzynarodowych Targów Fi-
ifSkme"nieh wÄajf f noel w
S lriyim t,»l4e zbieraczy Na
znaczków pocztowych, W te 
gorocznym Stampexle po 
raz trzeci wzięła udział Pol­
ska. W ciągu trzech dni 
„Ars Połona” sprzedała w 
Londynie 3 miliony naszych 
znaczków. Szczególnym po­
wodzeniem nabywców cie­
szyły się ferie „Stulecia zna­
czka polskiego”, „Polskie 
stroje ludowe” i „Olimpia 
da”.

W końcu beż. miesiąc* fi 
l#te!’styka polska będzie po 
raz pierwszy reprezentowana 
na Międzynarodowych Tar­
gach Filatelistycznych w 
Ricci one (Wiochy), poświę­
conych przede wszystkim 
tematyce sportowej i olim­
pijskiej.

dobitek deszcz, który ustał 
przed godziną, zaczął siąpić, 
'a potem lać, jak z cebra.

To Jest odcinek Jeszcze 
nietknięty. Rzec by można 
•w stanie dzikim, Dziesięć io 
metrowej szerokości koryto 
rzeki zarośnięte Jest po bo­
kach jakimś zielskiem, dailej 
na lewo są podmokłe łąki. 
Z niektórych zbiera się nie­
wielkie Ilości marnego sian­
ka, niektóre leżą odłogiem. 
Trawa, która Je porasta jest 
bez wartości odżywczej dla 
bydła.

W tym miejscu czas jest 
powiedzieć, na czym po 

lega istota melioracji na rze 
ce Łebie. Niemcy, jak wspo 
minąłem, próbowali częścio­
wych melioracji. To znaczy, 
że me’iorowały swoje pola 
poszczególne majątki. Ale 
nie wszystkie. Toteż tam,

my, jeszcze nie jest 
tknięty. Ale już stąd widzi­
my koparkę, pracującą w 
odległości paruset metrów, 
Roboty posuwają się szyb­
ko naprzód. W ciągu miesią 
ca koparka przesuwa się o 
1200 m. A więc jeszcze w 
sierpniu ścieżka, po której 
posłowie idą gęsiego, prze­
stanie istnieć.

Pracują tu dwie pogłę- 
biarki, sprzęgnięte z dwie­
ma koparkami, które natych 
miast po wyrzuceniu zawar 
tości chwytaka pogłęblarki 
przenoszą ją o kilka metrów 
dalej od rzeki. Pozostawie­
nie urobku dziennego na 
miękkim, bagnistym gruncie 
spowodowałoby obsunięcie 
się brzegów.

Im dalej Idziemy, tym 
znaczniejszy jest postęp 
prac. Oto ekipa robotni­
ków, zaopatrzona w łopaty 
robi skarpę, formując gład­
ką pochyłą powierzchnię 
brzegu. Jest to robota nad 
podziw precyzyjna. Wyma­
ga się — w takim materia­
le, jak ziemia — dokładno­
ści do 2 cm. Tu też kończy 
się praca zmechanizowana 
z wyjątkiem pracy spycha­
czy, które niwelują nagro­
madzone z obu brzegów wy 
sokie hałdy urobku kopar­
ki. W ten sposób się dzieje, 
że jeżeli przy regulacji rze­
ki Łeby mechanizacja wy­
nosi 90 — 95 proc., to w ca­
łości robót spada do 35 pro­
cent. Bo pozostaje jeszcze

umocnienie brzegów faszy- 
ną i zasianie stoków trawą.

IDĄC wzdłuż uregulowa­
nego już brzegu i zme­

liorowanych odcinków pól 
widzimy duże łąki, pokryte 
świeżą zielenią. Tu będą 
pierwsze ekonomiczne wy­
niki prowadzonych robót.

Roboty trwają już 3 lata. 
Jak długi czas dzieli nas 
od zakończenia ich? Otóż 
obliczono, że całość pochło­
nie 10 lat, a więc ostatni ro 
botnik miał zejść z poste­
runku w r. 1966. Dotychcza­
sowy postęp prac pozwala 
jednak przypuszczać, że ter 
min ten ulegnie znacznemu 
skróceniu. Co najmniej o 
dwa lata, a niektórzy fa­
chowcy mają nadzieję, że 
naWet o trzy.

Koazt tej imprezy? Począt­
kowy kosztorys opiewał na 
381 min zt. Po korekcie zma­
lał do 231 min zł. Potanienie 
osiągnięto nie kosztem obni­
żenia Jakości, lecz na dro­
dze znalezienia tańszych roz­
wiązań. Efekty końcowe nie 
tylko nie będą niższe, ale mo 
że nawet wyższe.

301 min zł, czy 231 — to 
są sumy olbrzymie. Czy to 
się kalkuluje?

Ö tym, jak równię* o 
trudnościach, jakie napo­
tykają wykonawcy robót 
i użytkownicy łąk — o czym 
szeroko mówiono na sesji 
łebskiej — w następnym 
artykule.

Władysław Mergel

DUSZNIKI
przed festiwalem

Jednego dnia 
5 wypadkiw
motocyklowych

W ciągu jednej tylko ub. 
niedzieli na szosach woj. gdań 
skiego zdarzyło się 5 wy­
padków motocyklowych z
czego 2 zakończyły się 
śmiercią.

W Gdyni w godzinach wie 
czornych zabił się, jadąc z 
nadmierną szybkością 30- 
letni Stanisław Baltewski 
zamieszkały w Sopocie.

W miejscowości Gardeja, 
między Kwidzynem a Gru­
dziądzem, 17-letni Kazimierz 
Tarkowski jadąc bez pozwo 
lenia na prowadzenie moto 
cykla wpadł na drzewo za­
bijając się na miejscu. Ja­
dący z nim pasażer Andrzej 
Wicher doznał ciężkich o- 
brażeń.

Również pozostałe wypad­
ki Zakończyły się ciężkimi 
obrażeniami motocyklistów. 
Przyczyna katastrof wciąż 
ta sama — nieprzestrzega­
nie przepisów drogowych.

W górnej części ul. Grup 
waldzkiej we Wrzeszczu 
czynnych jest kilka zakła­
dów przemysłowych, a 
wśród nich Fabryka Maszyn 
i Odlewnia, pracująca dla 
przemysłu okrętowego — 
jedyny w Polsce producent 
lluminatorów i okien dla 
jednostek pływających, ar­
matury statkowej, pomp 
zenzowych i ręcznych, wie­
lokrążków itp. Ostatnio we­
szły do produkcji także suw 
nice mechaniczne.

Od dwóch lat załoga fa­
bryki głowi się nad tym, 
by wprowadzić do produkcji 
między innymi również pom 
py śrubowe, wirówki do ole 
jów i odwadniacze automa­
tyczne — importowane do­
tychczas t zagranicy.

Są pieniądze na budo­
wę. Są możliwości tech-| 
nloznc. Są ludzie wykwa-l 
lifikowanl. Na terenie fa­
brycznym jest miejsce pod 
budowę hali, potrzebnej 
do rozwinięcia projekto­
wanej produkcji. Jest za­
twierdzona dokumentacja 
na jej budowę. I jest ol­
brzymie zapotrzebowanie 
na te właśnie projektowa­
ne wyroby. Nie ma tyl­
ko jednej rzeczy — zezwo 
lenia na budowę Prezy­
dium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku. 
Prawdą jest, że nie wszys 

cy muszą koniecznie przej­
mować się ambicją załogi 
fabrycznej. Ale też prawdą 
jest, że oponenci rozbudo­
wy Fabryki Maszyn i Od­
lewni mają obowiązek kon­
frontowania swoich racji u- 
rzędowych z racjami ogólno 
gospodarczymi. A sprawa 
nabiera takiej właśnie ran­
gi w świetle liczb.

Obecna wartość produk­
cji tego zakładu wynosi 
30 milionów sł, po rozbu 
dowie zaś osiągnie 100 mi 
lionów! W dodatku cała 
ta lub prawie cala róż­
nica — to dewizy, płaco­
ne obecnie obcym firmom 
za Import tych wyrobów, 
które w przyszłości ma 
produkować fabryka we 
Wrzeszczu.
Przyjrzyjmy się jednej 

tylko pozycji z założeń roz­
wojowych zakładu. Koszt 
jednej pompy śrubowej, im 
portowanej przez nasz prze 
mysł okrętowy, wynosi 
35.600 zachodnioniemieckich 
marek, czyli około 7.500 do­
larów. W pierwszym zaś już 
roku produkcji po rozbudo­
wie fabryka dostarczyć ma 
500 sztuk takich pomp, czyli 
produkcja samych tylko 
pomp śrubowych pozwoli za 
oszczędzić rocznie około 
375.000 dolarów!

Koszt inwestycji zamyka 
się kwotą 16.000.000 złotych. 
Czas trwania inwestycji- — 
dwa lata. Czas trwania za 
biegów o zezwolenie na bu­
dowę — już dwa lata, któ­
re niepostrzeżenie dla niko­

go upłynęły w styczniu br. 
Czyli — dziś już na stat­
kach polskich mogłyby pra­
cować pompy z tabliczką 
firmową fabryki we Wrze 
szczu.

Do zasadniczych przeszkód 
należy tu orzeczenie Komi­
sji Sanitarno - Epidemiolo­
gicznej. Istnieją bowiem za­
łożenia — i słuszne — że 
po północnej stronie ulicy 
Grunwaldzkiej lokalizuje się 
zakłady produkcyjne, od 
strony zaś południowej 
dzielnice mieszkaniowe. Za­
łożenia być muszą, jeżeli 
chcemy rozwijać planowa­
nie. Ale w naszym wypad­
ku wydaje się, że życic 
przerosło założenia. Po pier 
wsze dlatego, że fabryka 
Istnieje, po drugie —- pro­
jekt jej rozbudowy już jest 
zatwierdzony.

Fabryce zezwala się 
wprawdzie na budowę dodat 
kowej hali pod warunkiem 
likwidacji odlewni do roku 
1961, co jednakże postano­
wiłoby przydatność nowej 
hali pod znakiem zapyta­
nia.

Po stronie oponentów stoi 
także Wydział Gospodarki 
Komunalnej Prez. MRN w 
Gdańsku, ponieważ nowa ha 
la usytuowana jest na tere­
nie, gdzie mieści się obec- 
niej prowizorycznie zainsta­
lowane biuro, które zostało 
tu przeniesione z właściwe­
go budynku administracyjne 
go na terenie fabrycznym. 
Zajmuje je Dyrekcja Miej­
skiego Handlu Detalicznego. 
Dyrekcja wprawdzie nie u- 
piera przy tym właśnie bu­
dynku, ale jako przedsię­
biorstwo miejskie ogląda się 
na swoje władze komunalne.

Wytworzył się dylemat, 
który sam czas ma roz­
strzygnąć. Można to nazwać 
grą na wytrzymałość. Fab­
ryka oczekuje zrozumienia 
ze strony władz tereno­
wych, te zaś chyba liczą 
na samoczynną likwidację 
fabryki na skutek ograni­
czeń w jej rozwoju. Władze 
miasta nie mogą jednakże 
nakazać likwidacji jedynego 
w Polsce, a związanego z 
morzem zakładu i to tym 
bardziej, że ochrona inte­
resów mieszkańców, sąsiadu

ftoresponcfenc/cr własna
p OPULARNE uzdrowis- się doczekać wykończenia i

ko sudeckie Duszniki 
Zdrój żyje obecnie »pod 
znakiem XV festiwalu cho­
pinowskiego, który rozpocz­
nie się w dniu 16 bm. i 
trwać będzie do 26.

Dla uczestników jury i 
gości festiwalowych przezna 
czono cale I sanatorium 
dusznickie, które w tym 
okresie nie będzie miało ku­
racjuszów. Program koncer­
towy i recitalowy wy­
kona 10 solistów: Zaricka
(ZSRR), laureatka konkursu 
warszawskiego, Kanielski 
(ZS RR), Milanowa jBułga- 
ria), Snmm ołwa (CR.S) oraz 
Ryszard Bakst, Gryciitołów- 
na, Stompcl, Teresa Rulkow 
gka, Łukowski i Morski.

W programie inauguracyj 
nym — koncerty chopinow­
skie F-moll i E-moll w wy­
konaniu Baksta i Zarickiej 
oraz wrocławskiej orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Kop­
cińskiego.

Festiwal rozgrywać się 
będzie w wykończonej i pra

dopiero obecny, mianowany 
przed przeszło rokiem dyrek 
tor uzdrowiska Witold Ła­
nie wski doprowadza dzieło 
do pomyślnego końca.

Według zapewnień kierow­
nictwa uzdrowiska, Duszniki 
w okresie festiwalowym nie 
mają żadnych )baw o prze­
pełnienie i za pośrednictwem 
„Dziennika Bałtyckiego” za­
pewniają wszystkich wybiera­
jących się tu na drugą po­
łowę sierpnia, że ani lokalo­
we, ani iprowizacyjne warun 
ki nie staną na przeszkodzie 
do miłego spędzenia tego ,,mu 
zykalnionego” okresu.

PRÓCZ trosk i prac zwią 
zanych z festiwalem 

dyrekcja uzdrowiska zajęta 
jest intensyfikacją tutejsze­
go zakładu leczniczego, roz­
porządzającego obecnie naj­
silniejszymi kąpielami boro 
winowymi w Polsce. Po­
nadto rozszerza się wach­
larz zabiegów leczniczych, 
m. in. przez wprowadzenie 
nowoczesnych kąpieli kwa- 
sowęglowych. W okresie zi­
mowym (od X do IV) zo­
stanie również powiększona

wię już gotowej wielkiej sali j baza łóżkowa w sanatoriach 
koncertowej w parku cen - dusznickich z 400 na^ 650. 
trafnym, naprzeciw budyń- j W bieżącym sezonie, jak 
ków zabiegowych. Obiekt jobecnie (początek sierpnia)
t«n przez kilka lat si« mógł i pogoda dopisuje, Wczasowi­

czów i kuracjuszów jest s,po 
ro, ale przepełnienia nie od- j 
czuwa się. Blisko 75 proc. 
stanowią kierowani tu prze 
ważnie przez FWPr. górni­
cy i hutnicy z okręgu górT 
nośląskiego, chwalący sobie 
balsamiczne działanie tutej­
szego powietrza, w szczegół 
ności na górne odcinki dróg 
oddechowych.

Dojazd z innych centrów 
Polski jest też ułatwiony. Z 
trójmiasta odchodzą w po­
ciągu pospiesznym (17,40 z 
Gdyni) trzy razy na tydzień 
wagony bezpośrednio do 
Dusznik oraz przyległych 
Polanicy i Kudowy.

Jadących z Wybrzeża 1 In­
nych okręgów kraju, prawie 
zawsze przez Wroclaw, należy 
tylko przestrzec przed jakąś 
samozwańczą sprzedawczynią 
herbaty na peronach dworca 
wrocławskiego. Jej kant polega 
na tym, że podaje ona przez 
okna spragnionym podróżnym 
.ćwiartkowe” butelki z kiep­

ską herbatą. Za zatkaną pa­
pierkiem flaszeezkę babsko ii- 
C2v cztery złote, dodając, te 
,.to jest razem z zastawem (?), 
po który obiecuje się zgłosić, 
ale, roż-sprzedawszy swój to­
war, natychmiast chyłkiem się 
wynosi. O tym procederze kom 
binatorki ostrzegamy jadących, 
równocześnie prosząc o zainte­
resowanie się nią dyżurnych pe 
ronowych, Kol. Zakł. Gastr., a 
przede' wszystkim milicję dwór 
COW* f . S.

NOWY POLSKI SPRZĘT FOTOGRAFICZNY
•' ' ‘ W

Warszawie Zakłady Foto-Optyc:ne przygotowały dla 
miłośników fotografii nowe modele sprzętu fotogra­
ficznego. Na zdjęciu: popularny aparat małoobraz­
kowy „Alfa” z obiektywem Euktar 1:4,5 ogniskowa 
45 mm, migawka 13,30,60,, 125. Seria tzw, infor­

macyjna ukaże się już we lizrześniu br.

została wzięta pod uwagę 
przez kierownictwo zakła­
du. W dodatku przejęcie 
przez fabrykę jednej trze­
ciej kosztów budowy biu­
rowca dla MHD czyni cał­
kiem już niezrozumiałą dal­
szą zwłokę w udzieleniu 
zezwolenia na rozbudowa­
nie fabryki.

A teraz spójrzmy na sprawę 
od innej strony. Fabryka Ma 
szyn i Odlewnia Jest położona 
akurat naprzeciw kombinatu 
drzewnego. Biel opiłków . drzew 
nycb na dachach, a nierząd* 
ko J na jezdni wydaje się 
zaaprobowanym zjawiskiem w 
krajobrazie miejskim, a zatem 
i na mapie sanitarno - epid« 
miologicznej.

Pył drzewny trafia niekiedy 
I pod miotły pracowników fa­
brycznych, zamiatających tere­
ny Fabryki Maszyn i Odlewni.
I pracownicy c1 zastanawiają 
się głośno, dlaczego Ich zakład, 
mimo zabezpieczeń, moźt bu­
dzić zastrzeżenia kiedy tam, na 
przeciwko....

Ale wróćmy do otoczenia 
odlewni. Jak ustosunkowu­
ją się do niej mieszkańcy 
z sąsiedztwa?

Część z nich w ogóle na­
wet nie wie, gdzie Fabryka 
Maszyn i Odlewnia się mie­
ści. Pozostali zaś przez lata 
jej pracy nie wnieśli do od­
nośnych władz ani jednej 
skargi, świadczącej o przy­
krych zakłóceniach, jakie 
mogłyby powodować urzą­
dzenia fabryczne. A należy 
tu natychmiast zaznaczyć, 
że przy rozbudowie fabryki 
będą usunięte całkowicie 
nawet te drobne manka­
menty, na które mieszkańcy 
nie zwracają dziś zbytniej 
uwagi. Tak zapewnia kie­
rownictwo fabryki, a odnoś 
ne władze posiadają środki, 
by zapewnienia te zostały 
dotrzymane.

W każdym bądź razie jed 
no jest pewne — problem 
trzeba natychmiast rozwią­
zać. Odkładanie decyzji nie 
spowoduje likwidacji za­
kładu co najmniej w naj­
bliższych latach. Tej odpo­
wiedzialności nikt na siebie 
nie weźmie, bowiem hierar­
chia ważności zagadnień jest 
aż nadto dobrze ł powszech­
nie znana. Nie zachodzi 
więc potrzeba dalszego prze 
kony wanla o pilności po­
djęcia decyzji, to znaczy wy 
dania zezwolenia na rozbu­
dowę fabryki. Czas płynie 
i... dolary ze szkatuły pań-

jących z odlewnią domów stwowej. tH.

(Wasze* ocena
„Pasztet... jakich mało”
Gościnny występ
Teatru „Komedia“ z Warszawy
Ił# ARTE specjalnego od-
” notowania — po „Pa­

radach”, „Kandydzie” i „Hu 
raganie na Caine” — jest 
pokazanie publiczności Wy­
brzeża — w ramach sezono­
wego „importu” zespołów 
teatralnych przez Wojewód? 
ką Agencję Imprez Artysty­
cznych — przedstawienie 
farsy R. Viney i J. Valmy 
„Pasztet.., jakich mało”, wy 
konanej przez warszawski 
Teatr „Komedia” z Żolibo­
rza.

Program nazywa „Pasztet” 
komedio-farsą, zapewne aby 
zwrócić uwagę na istotnie 
komediowo naszkicowane 
różne spojrzenia na problem 
rozwodów, choć te „moral­
ne” zawiłości, właściwe ko­
mediom, podane są w zde­
cydowanie farsowym so­
sie. Nie pomaga nawet wpro 
wadzenie na scenę poubie­
ranego w purpury kardy­
nała, ani z wielką dystynk­
cją i umiarem zagrana przez 
Ewę Kuninę rola hrabiny 
Apolonii de Mont Fermeil.

Farsowy charakter, iście 
paryski, bulwarowy, bliski 
chwilami grotesce, ale nie 
przekraczający ram dobre­
go tonu i — dodajmy — 
dobrego aktorstwa, nadają 
przedstawieniu zwłaszcza 
dwie postacie: Antoniny
Mercier, właścicielki parys­
kiej restauracji spod hal, 
której papiery posłużyły ja­
kiejś awanturnicy do zo­
stania baronową, a która 
wreszcie sarna — choć po­
czątkowo walcząca o roz­
wód z mężem narzuconym 
jej jakby fter procura —■ 
zostaje ową arystokratką o

bajecznie brzmiącym naz­
wisku oraz barona trochę 
sde generowane go, trochę już 
ramolejącego młodzieńca po 
40-ce, porzuconego przez 
awanturnicę ze skradziony­
mi papierami i — po róż­
nych przygodach — zawo­
jowanego przez swą „żonę 
nie żonę” spod hal.

Gdyby te dwie właśnie 
role zagrano słabo „Pasz­
tet” byłby ramotą jakich 
wiele przygotowały nam 
teatry przed Kilkudziesięciu 
laty, dziś trudną już do 
strawienia, ale dzięki Irenie 
Kwiatkowskiej, obdarzonej 
nie tylko swoistą vis comi- 
ca, lecz także i dużą porcją 
wdzięku, jak również dzię­
ki niewątpliwym waiorom 
Jeremy Stępowskiego, far­
sowy charakter przedstawię 
nia nie zgnębił bez reszty 
drugiej jego właściwości — 
tego tła komediowego, w 
Które obok Kuniny, aktorki 
przecież wielkiej miary, do­
skonale się wczuwał zwłasz­
cza Andrzej Szczepkowski, 
grający kardynała.

Dystyngowanie wyglądającym 
kamerdynerem, pokąlnie upra­
wiającym boock macherstwo, 
był Witold Kał uski, którego 
dobrze pamiętamy jako jedne­
go z kolektywu młodych wte­
dy wychowanków studia - Iwo 
Galla. Ponętną Lucynę, poko­
jówkę hrabiny zagrała Benigna 
Sojecka. Gizelę — panną do to­
warzystwa hrabiny była Janina 
Szydłowska, a barmanem z re­
stauracji spod hal — albo Zy£ 
nunt Kęstowicz, albo Bogumił 
Kudlarski, który nie odnoto­
wano na programie.

Reżyserował przedstawienia 
Andrzej Szczepkowski, Sceno­
grafia przygotowana została 
przez dyrektora tego teatru 
Czesława Szpaltowieża.

. im. dulj



SIENNIK BAŁTYCKI

CO GDZIE i KIEDY w trip
NR 187 (5016?

leście
teatry

GDAŃSK — Teatr Wielki —
,.Kapelusz pełen deszczuf. W. to.

bopot — Letni _ „h»uo, tu 
Svren* i Buffo” — godz. 19. 
„Trzeba mleć ciało” g. 21.30 

GDYNIA — Muzyczny — 
„Domek trzech dziewcząt” —
g. 19.30.

Kino ..Panorama” — Gdańsk — 
„Pasztet... jakich mało” — 
godz. 20.

Kino „Warszawa” — Gdynia — 
„Ciach go pałaszem” — g. 22. 

FOl OPL ASTI KON — Wrzeszcz 
„Księstwa i republiki”. 

FOTOPI. ASTIKON MORSKI — 
Gdynia — Oryginalne zdięcia 
* walk Polskiej Marynarki 
Wojennej z ostatniej wojny 
światowej cz. iii.

GDANSK — cyrk „Arena” — 
(Brama Oliwska) — g. 10 

GDANSK — Klub ZNP — 
„Kleks” — Dl. Ta-rg — kon­
cert „ABC Rock” — g. 21.

KIMA
GDANSK — „Leningrad” —

„105 proc. alibi” czeski — od 
lat 16 g. 10, 12.30, 15.15, 17.45
20.15.

»»Kameralne” — „Skarby króla 
Salomona” USA od lat 10 — 
K. 15.30, 18, 20.30.

M/.ak” — „Okno na podwórze” 
USA od 1. 16; g. 16, 18;
„Zapomniana melodia” g. 20— 
przegląd filmów archiwalnych 
„Księżna Łowicka”

„Przyjaźń” — „Ballada o żoł­
nierzu radź. od lat 14 godz. 
17.30, 20.

„Motława” — „Diabeł wcielo­
ny” fr. od lat 18 — godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Gedania” — „Morderca mimo 
woli” — jap. od lat 18 godz. 
36, 18, 20.

„Panorama” — „Wesoła orkie­
stra” ang. od lat 10 — godz.
15.45, 18, 20.

„Włókniarz” — „Córeczka” — 
ang. od lat 1« godz. 19.

„Piast” — „Gdy umilkły dzia­
ła” radź, od lat 12 — godz. 
17.30, 20.

„1 -ukarz” - „Cafć pod Mlno- 
89 ^ polski od lat 12 — godz.

OPONTA — Dom Kultury —
„Rozkaz zabić” ang. — od lat 
18 godz. 17.30, 19.30.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Ucieczka przed cleniem” — 
czeski od lat 18 — godz. 1« 1
18.15, 20.30.

„Bajka” — „Biała krew” NRD; 
Od lat 14 godz. 9.15, 11.30, j
13.45, 1«, 18.15, 20.30.

Stadion „Lechii” — • „w czep-1
ku urodzeni” NRF od lat 1« 
g. 21.30

— wystawa - „Port gdański 
w fotografii” — zorganizowa 
na t -e* Zarząd Portu 
Gdańsk — czynna oprócz po 
niedziałków od g. 15 — 21.
-WA w Sopocie — wystawa 
aztukl Eskimosów Kanadyj­
skich (w ramach XIII Festi­
walu Sztuk Piast.), wystawa 
prac Henryka Muslałowlcza, 
czynne codziennie oprócz po 
niedziałków od godz. 11—19. 

Kawiarnia Grand Hotelu w So­
pocie — wystawa malarstwa 
M Wlazłowskiej.

Odynia - Port (basen nr 1) — 
Okręt — muzeum „Burza" — 
czynne codziennie od godz. II
— 17 prócz poniedziałków ’ 
dni poświatecznych.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia. Bulwar Szwedzki
— czynne codziennie w 
godz. 10 — 18 (prócz ponie­
działków i dni poświątecz 
nych).

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Podwale Staromlei 

skie 89. Wrzeszcz — Apt. nr 18 
— ul. Wybickiego 18. Oliwa — 
Apt. nr 17 — ul. Kaprów 4. 
Sopot — Apt. nr 15 — ul. Boh. 
Monte Cassino 21. Gdynia — 
Apt. nr 14 — ul. Świętojańska 
122. Obluże — Abt. nr 63 — ul. 
Bednarska 11. Orłowo — Apt. 
nr 20 — ul. Boh. Stalingradu 
68. Nowy Port — Apt. nr 4 — 
ul. Oliwska 83.

* * *
Ostry dyżur pełni II Klinika 

Chor. Wewn. z I Kliniką Chi­
rurgiczną.

Katastrofalna sytuacja żniwna
wymaga pomocy
całego społeczeństwa

Sytuacja żniwna w woj 
gdańskim nadal nie jest by­
najmniej wesoła. Maksimum 
wysiłków rolników skiero­
wane jest do ratowania zbio 
rów. W wielu wypadkach 
występują POWAŻNE TRUD 
NOSCI. Mianowicie na te­
renach nadwiślańskich du­
ża część ludności zaabsor­
bowana jest alarmowym sta 
nem na Wiśle. Ponadto na 
przeważającej części Żuław 
stojąca w bruzdach i na za­
gonach woda deszczowa unie 
możliwia pracę maszyn. Z 
tych samych względów nie 
zawsze możliwe jest także 
cięcie zboża ręcznie przy 
pomocy kos. Sytuacja taka 
jest m. in. na polderach po 
wiatu nowodworskiego.

Władze wojewódzkie robią 
wszystko, by zapewnić PGR-ora 
— w myśl zalecenia prezesa

Rady Ministrów — dostateczną 
ilość rąk do pracy. Organizuje 
się pomoc w zakładach pracy 
które coraz częściej zgłaszają 
swoich ludzi oraz środki tran­
sportowe. Wczoraj wyjechało

Mjs„Mazowsze
najpopularniejszym statkiem
„białej floty“

Półfinały indywidualnych
mistrzostw Polski na żużlu

go kombajny nie zawsze mo 
gą wejść na pole. Według 
szacunkowych obliczeń za­
miast planowanych zbio­
rów rzepaku w wysokości Choć tegoroczne lato wy 
1S tys. ■ ton zdołamy osiąg- raźnie nie sprzyja turysty 
nać zaledwie 9 tys. ton. ce, trójmiasto jest mimo 
Straty w PGR-ach docho- wszystko ośrodkiem zain- 
dzą do 40 proc. Stanowić to teresowania. A już dla ludzi, 
będzie ok. 20 min zł. W zaszczepionych bakcylem 
ruch . poszły wszystkie su- morza deszcz jest sprawą

. niemal nieistotną. Oni bez 
; względu na pogodę pragną 
wycieczek nieco dłuższych 

j niż na molo sopockie, nawet 
' dłuższych niż statkiem po za

izarme.

Żołnierze pomagają przg tniwach

W najbliższą niedzielę w 
Rybniku i Rzeszowie odbę­
dą się półfinały indywidual

Kunertówna
f r d* 1 1w

mistrzostw
ÄST,*- Polski juniorek

.z'iwte.»’ „Letni m,- J N„a kMll<:h . Poznaniu 
■ saw. Od lat 18 godz. 1«, is, 20. rozgrywane są tenisowe mi- 
NowY port — „1 Maja” - strzosTwa Polski juniorek i 

„Dzieje miłości” franc. J— od juniorów. W drugim dniu 
lat 16 g. i6, 18, 20. mistrzostw wyłoniono ćwierć

°IS&I-radź6* od "ja” le’^godz" w grach pojedyn
u, 18, 20. czych. Wsrod mch znalazła

Gdynia — „Atlantic” — się również utalentowana te 
„Mój wujaszek” franc. — od nisistka Sopockiego Klubu 
lat 12 g. 16, 28.1.-), 20.30. ; Tenisowego — Kunertówna.

,r -Niezastąpiony Poza tym do ćwierćfinało- kamerdyner” ang. od lat 12 , . , . , ,godz. 16, 18, 20. jWych gier dziewcząt zakwa­
lifikowały się: Olszowska
(Katowice), Mazurkiewicz 
(Poznań), Rogowska (Rze­
szów), Kucharska (Wars za

godz. 16, 18, 20
„Goplana” — „Wozy jadą na 

zachód” — (panor.) — USA 
Od 1. 12; g. 10. 12,30, 15,30,
17.45, 20.

„Mimoza” — „Do widzenia do:,,,.» ' M ■ /r, j \jutra” polski od lat 16 godz.!wa>. Makulska (Radom),
15.45, is, 20.15. I Oboron (Wrocław) i Skór-

Okr Klub Ofic. Mr. Woj — '
„Spotkania w mroku” polski 
od lat 16 godz. 18, 20.15.

GRABÓWEK — „Fala” —
.(Piękna tancerka” — franc, 
od lat 18 g. 16, 18.15, 20.30.

Cii1"10\”4 — „Pro—ień” —
„W rytmie rock and roli" — 
ang. od lat 16 g. 16, 18, 20.

OiiłOi' ) — .Ne-tun” —
„A jednak cię kocham” — 
radź. od lat 16 g. 18, 18, 20.

ORMW.E — „Marynarz” —
„Czarna Carmen” (panoram.)
USA od lat 18 g. 16, 1«, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Tań­
czymy wśród gwiazd” austr. 
od lat 16 g. 18; „Ostatnia mi­
łość” fr. od lat 18 — godzi­
na 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Don 
Juan” węg. — od lat 16 — 
g. 15.30, 17.45, 20.

„Polonia” — „Czarne b’vgkrvi- 
ce” USA od lat 12 %. 15.30,
„Siedem grzechów głównych” 
fr. od lat 18 g. 17.30, 20.30.

„Letnie” — „Chleb, miłość i...”
(panor.) wł. od 1. 16 g. 21.30.

P ' yry — „Krakus” —
„Kłopotliwy wnuczek” USA 
od lat 16.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz,
10 — 15; w niedziele w godz 
10 - 18.

Wystawa architektury gdań­
skiej w grafice 1 ryr>’ ' r — 
otwarta codziennie od godz­
ił ■ — 18 w czytelni Bibl. Gd.
F ..ul. Watowa 15.

Klub TPPR Gfłań ; ul. Długa

kówna (Częstochowa),
---- •----

Gdańscy działacze
wpą do Rz>mu

Jak nas informuje wice­
przewodniczący gdańskiego 
WKKFiT Wacław Jurkie­
wicz, Igrzyska Olimpijskie 
w Rzymie oglądać będą m. 
in. gdańscy zasłużeni dzia­
łacze ruchu sportowego. W 
skład gdańskiej ekipy wcho 
dzą: przewodniczący WKKF 
i T Bolesław Dymel, członek 
prezydium WKKFiT To­
masz Kloc, przewodniczący 
MKKF w Elblągu p. Włady­
sław Polak oraz Szczepań­
ski, Wiśniewski, Orłowski, 
Zieleniewski i Michowski.

(1)

do żniw ok, 400 — 500 osób. 
Udział swój zadeklarował m. 
In. Zarząd Budownictwa Miej 
skiego w Gdańsku i Gdyni, 
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go itp. Dzielnie pomagają har 
cerze oraz ekipy LPŻ.

Podstawowej pomocy w żni­
wach udziela wojsko. Wczoraj 
pracowało w PGR-ach głównie 
żuławskich i sztumskich ok. 
S00 żołnierzy. Po południu przy 
było do pomocy dalszych 1100. 
Pomoc zgłosiła m. in. jednost­
ka/ kaszubska oraz marynarze. 
Dzisiaj, jeśli dopisze pogoda 
potrzeba będzie dalszych 2000 
ludzi Wojsko pracuje także na 
terenach zagrożonych powo­
dzią.

Niepowetowane straty po­
nosi nasze województwo n* 

N skutek złej pogody w rze- 
N_ I paku, W samych PGR-ach

nych mistrzostw Polski na 
żużlu, z udziałem 32 zawód 
ników wyłonionych z 4 
ćwierćfinałów.

W półfinałach startuje 
czterech reprezentantów
Gdańska, w Rzeszowie Ma-,paKub ™ san?ycn rto. ifiisfii ’pozostało go jeszcze na po-? 2 numerem , lach o] f0 i 40 /\v
staitowym 1 oraz Stanisław,wie]u wypadkach ^aozyna

J , 3a*10 „Pioiwszy re p(>ras(aß j pleśnieć. Młócące 
zerwowy”, a w Rybniku Pa___ _______ [___________ __

Na zdjęciu: od lewej — Marian Kaiser, Pawel Wa- 
loszek i mechanik Ryszard Kulik na chwilę przed 

odjazdem na zawody..
we! WALOSZEK (nr 7) i 
Władysław KAMROWSKI
(nr 12).

Analizując układ 1 poziom 
jeździecki obu „szesnastek” 
zawodników wydaje się, że 
szanse zakwalifikowania się 
do finału posiadają jedynie 
M. Kaiser i P. Waloszek.

Wczoraj do dyipozycjl 
PGK-ów oddały m. in. susza- 
renkt) Zakłady Przemysłu Zie 
larskiego w Nowym Dworze.
Omlócono dotychczas w 
PGR-ach ok. 3,5 tys. ton rze­
paku. Część skierowano już 
do Zakładów Tłuszczowych 
w Gdyni.

Równocześnie z ratowa­
niem rzepaku trwają zbio­
ry ZYTA. w powiatach 
sztumskim i kwidzyńskim 
zebrano dotychczas ok. 25 
proc. Na polach PGR-ow- 
skich pozostaje jeszcze po­
nad 60 proc. żyta.

W obecnej sytuacji żniw­
nej specjalną rolę odgrywa 
zaopatrzenie wsi. Dodatko- lub goździk. 
we zasiłki ludzi wymagają 
odpowiedniego zwiększenia 
w sklepach GS środków żyw 
ilościowych.

Konieczne są zapasy tłusz­
czów, solonej i wędzonej słoni­
ny, boczków, konserw itp. A 
pod tym względem nie wszę­
dzie jest najlepiej.

Gotowe muszą być w każdej 
chwili wszystkie ciągniki, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, a 
ewentualne awarie — natych­
miast usuwane przez ekipy 
FOM-owskie. Potrzebne jest w 
związku z tym jak najlepsze 
zaopatrzenie w części zamien­
ne. W większości wypadków 
maszyny zastąpione być mu­
szą przez kosy. ilość ich w 
PGR-ach jest na ogół wystar­
czająca, jednak zdarzają się 
braki w GS-ach. Muszą być 
one natychmiast uzupełnione.
Sprowadzono już do woj. gdań 
skjego dodatkowo 2000 kos.

es

WF informuje...
Miejski Ośrodek Wychowania 

Fizycznego w Gdyni rozpoczy­
na kolejne komplety nauki 
pływania, siatkówki dla doros­
łych i młodzieży oraz kultury­
styki, Wszelkich informacji u- 
dziela sekretariat Ośrodka, mie­
szczący się w gmachu Prez. 
MRN w Gdyni.

Specjalne dyspozycje w 
sprawie odpowiedniego za­
opatrzenia wsi w czasie 
żniw otrzymali na wczoraj­
szej naradzie w Prezydium 
WRN prezesi PZGS-ów 0- 
raz kierownicy wydziałów 
handlu. (tch)

m pasażer 
w Żegludze 
Gdnńskief

Dzisiaj jeden z pasaże­
rów wsiadających na sta­
tek Żeglugi Gdańskiej zosta 
nie jubilatem, gdyż dzisiaj 
właśnie wspomniany arma­
tor zapisze na swym koncie 
milionowego pasażera prze­
wiezionego w tym sezonie 
przez 23 statki „białej flo­
ty”.

Fakt ten świadczy o du­
żej popularności wycieczek 
morskich. Zwłaszcza, że te­
goroczne lato nie można 
uważać za udane ze wzglę­
du na brak pogody.

Mamy nadzieję, żc milio­
nowa pasażerka lub pasa­
żer otrzyma od dyrekcji Ze 
glugi Gdańskiej... choć różę 

(h)

Pierwsze z ośmiu
muzeów 

Pomorza Zsciioćniep

W Oliwie tronuję
gimnastycy i hokeiści

Technikum Wychowania 
Fizycznego w Oliwie już wie 
lokrotnie gościło czołowych 
polskich sportowców'', przy­
gotowujących się do mi­
strzostw itp. zawodów.

W tym roku, w okresie 
przygotowań olimpijskich w 
Oliwie, w pięknie położo­
nym ośrodku zamieszkali 
gimnastycy i gimnastyczki 
oraz reprezentacyjna osiem­
nastka hokeja na trawie.

Jak się dowiadujemy, czo 
łowa polska gimnastyczka —
Natalia Kotówna narzeka os 
tatnio na pewne dolegliwo­
ści. Jed ak lekarze twierdzą 
że nie są one zupełnie groź­
ne 1 nie przeszkadzają w 
prowadzeniu treningów.

Wśród najlepszych hokei­
stów są w Oliwie m. in. bra 
cia Flinikowie, Wojdylak, 
Górny, Kubiak, Różański i 
Śmigielski. (I)

W Stargardzie Szczeciń­
skim otwarto muzeum regio 
nalne Ziemi Stargardzkiej. 
Nowo otwarte muzeum jest 
pierwszym z ośmiu, jakie 
w okresie najbliższy 
trzech lat będą otwarte na 
Pomorzu Zachodrtim. Pozo­
stałe muzea otwarte będą 
w Bytowie, Kołobrzegu i 
Złotowie w woj. koszaliń­
skim oraz w Myśliborzu, 
Pyrzycach, Świnoujściu i 
Wolinie w woj. szczeciń­
skim.

Muzeum Ziemi Stargardz­
kiej umieszczone w Bramie 
Pyrzyckiej posiada dwa dzia 
ły: archeologiczny i zbrojow 
nię.

toce lub na półwysep. Ci 
właśnie zgłaszają się na pią 
cio dniowe rejsy do Szcze­
cina i z powrotem, które 
odbywają się na statku Ze 
glugi Gdańskiej m/s „Ma­
zowsze”. Szczególnym po­
wodzeniem cieszą się u 
szczeciniaków i wczasowi­
czów 10-godzinne wycieczki 
ze Szczecina aż po brzegi 
Rugii. Urok tych wycieczek 
zatacza coraz szersze kręgi, 
skoro od kas odchodzi dzie­
siątki niezadowolonych z 
braku miejsca miłośników 
wycieczek morskich.

To wszystko świadczy o 
konieczności zbudowania 
zbliżonych do „Mazowsza”, 
ale większych i wygodniej­
szych statków pasażerskich. 
Zanim jednak to nastąpi, 
trzeba by może nieco zmie­
nić dotychczasowy plan rej 
sów „Mazowsza”. I np. w 
przyszłym roku Żegluga 
Gdańska planuje nieco in­
ny rozkład rejsów „Mazow­
sza”, VV pięciodniowe rejsy 
statek ten będzie prawdopo 
dobnie pływał w miesiącach 
kwietniu, maju i czerwcu, 
Nato ..last w Iipcu i sierpniu 
przewiduje się trzydniowe 
rejsy do Świnoujścia, a staro 
tąd kilkugodzinne rejsy 
pod Rugię i z powrotem. 
Powracając do Gdyni „Ma­
zowsze” zabierałoby nowych 
pasażerów ze Świnoujścia,

Na razie jednak, w naj­
bliższy poniedziałek m/s 
„Mazowsze” płynie w swój 
kolejny, pięciodniowy reja 
do Szczecina i z powrotem.

(h)

Kto był 
autorem?

W „Dzienniku Bałtyckim” z 
dnia 29 ub. m. ukazał się arty­
kuł pt. „Kolonie letnie — tu- 
czarnie dzieci czy ośrodki wy­
chowania fizycznego, estetycz­
nego i moralnego?” Z przy­
czyn technicznj^ch z artykułu 
tego wyjadł podpis autora, któ 
rym był LEONARD STEFANO­
WICZ, co niniejszym wyjaśnia­
my, przepraszając autora i czy 
tętników za mimowolny błąd.

Kowa!ski-V
w wyścigu
Dookoła Mazowsza

Zakończony w środę ko­
larski wyścig Dookoła Ma­
zowsza przyniósł sukces za­
wodnikom warszawskiej Le­
gii — Bednarczykowi. Dwa 
następne miejsca zajęli mło 
dzi kolarze Świątek (z War 
szawianki) i Beki er (z LZS). 
Na czwartym miejscu upla­
sował się Królak (Sarmata).

Gdańszczanin Henryk Ko 
waiski za,ją! piąte miejsce, 
wyprzedzając m. in. Ciera- 
jewskiego, Czarneckiego i 
faradowskiegn*

fim?
TLl/M/b.^WilAlSKI -j Sz-'mjC-rS

ROZDZIAŁ IX.
p O ożywionej dyskusji 

dwaj Marsjanie, jak się 
zdawało, uzgodnili swój 
punkt widzenia. Zwołano 
jeszcze dwa polipy do po­
mocy. Po czym otwarły się 
drzwi mojej klatki.

Ponieważ nikt nie zdra­
dzał ochoty do wejścia, wy 
wnioskowałem z tego, że to 
ja mam wyjść na zewnątrz. 
Postąpiłem krok naprzód. 
Obaj uczeni uśmiechnę­
li się znowu. . Odpowie­
działem uśmiechem i prze­
stąpiłem próg klatki. W tej 
sajnej chwili zostałem unie­
ruchomiony: macki oplątały

moje nogi, ramiona i tułów. 
Mimo, że zdążyłem się już 
przyzwyczaić do tych głowo 
nogów, wstrząsnął mną 
dreszcz przerażenia. Lecz 
chwila ta, jak żadna dotąd, 
wymagała całej mojej zim­
nej krwi.

Bardzo zręcznie ubrano 
mnie w coś w rodzaju 
uprzęży; z pasa opinające­
go tułów wychodziły elas­
tyczne rzemienie, które obej 
mowały moje napięstki. Po­
dobne pasy spętały mi sto­
py. Więzy te, bardzo elas­
tyczne, zostawiały mi względ 
ną swobodę ruchów, unie­
możliwiając zarazem zada­
wanie ciosów. Chwilowo po

stępowanie to nie -wydało 
mi się zbyt właściwe i oba­
wiam się, że w danym mo­
mencie nie dość serdecznie 
odpowiadałem na nieustają­
ce uśmiechy marsjanskich 
olbrzymów. Lecz ostatecz­
nie dopiero co zabiłem obu 
swoich współlokatorów, dy­
rekcja była więc upoważ­
niona do podjęcia pewnych 
środków ostrożności.

Po przejściu kilkunastu 
kroków znalazłem się przy 
windzie, która popłynęła z 
nami nie pamiętam już przez 
ile pięter. Potem był długi ko 
rytarz, wytapetowany na zie 
łono, przez który szliśmy 
gęsiego. Sufit znajdował się 
bardzo wysoko, co znajdowa 
ło się w niewątpliwym zwią 
zku ze wzrostem Marsjan, 
Poza tym korytarz ten przy 
pominął w każdym szczególe 
pomieszczenie jakiego bądź 
luksusowego hotelu u nas. To 
właśnie powodowało, że 0- 
becność polipów wydawała 
mi się_w tym miejscu nie

tającym spodku, tam było 
ich właściwe miejsce!... Wep 
chnięto mnie do pomieszczę 
nia, przypominającego izbę 
szkolną, i natychmiast zoba 
czyłem ogromną mapę przed 
stawiającą obie półkule ziem 
skie. Mapa ta nie była zbył 
dokładna, ale kontury kon­
tynentów i główne wyspy 
zarysowane były mniej wię­
cej prawidłowo Poszedłem 
prosto w kierunku tej ma­
py. Wskazałem na nią pra­
wą ręką i powiedziałem głoś 
no i wyraźnie:

—• Ziemia!
Jeden z Marsjan odpowie 

dział natychmiast:
—• Manira.
Przypuszczałem, że jest to 

jakieś potwierdzenie, lub 
wyraz zadowolenia. Trzyma­
jąc prawą rękę na mapie, 
lewym wskazującym palcem 
dotknąłem własnej piersi:

— Człowiek!
•— Manirahi — odpowie­

dział Marsjanin jak echo.
Potem, trzymając wciąż 

palec na piersi, prawą rę----- — --- - a. yy Cjj i. ^
kę .podprowadziłem do miej

sca, gdzie powinien znajdo­
wać się Paryż.

— Francja!
— Francja — powtórzył 

Marsjanin prawie bez ak­
centu.

Zatrzymałem się na chwi­
lę. Ale teraz Marsjanin po­
łożył rękę na mapie i popa­
trzył na mnie pytającym 
wzrokiem.

— Stany Zjednoczone — 
oświadczyłem.

Powtórzył całkiem popraw 
nie. Domyśliwszy się, że ży 
czyli, sohie przejść kurs geo 
grafii ziemskiej, pokazałem 
im kontynenty, a potem po 
szczególne kraje, Za każdym 
razem, kiedy wymieniałem 
jakąś nazwę, dorzucali ja­
kąś sylabę i robili maleńki 
znak na mapie czymś w ro­
dzaju ołówka, Nie notowali 
jednak niczego. Co do po­
lipów, to te patrzyły na 
mnie spokojnie, usiadłszy 
na jakimś bardzo wysokim 
biurku i owinąwszy macki 
grzecznie wokół ciała.

£c. d. n.)

Stront 90
[hjw rogach 

jeleni
Jelenie, kozły i inne peD 

norożce tracą, jak wiado­
mo, ^ na jesieni swoje poro* 

1'^a. *ch miejsce w okre­
sie wiosennym wyrastają 
nowe. *

Ostatnio odkryto, że stront 
90, który unosi., się w po-< 
wietrzu w postaci pyłów —* 
powstających w czasie wy* 
bu chów atomowych groma 
dzi się w rogach jeleni. Im 
więcej opadło go na ziemię 
w . okresie letnim, tym wię­
cej dane zwierzę zjadło go 
w tym. czasie wraz z rośli­
nami i tym więcej owego 
izotopu znalazło się w ro­
gach.

Badając więc poroża, zrzu 
cane. w. jesieni przez jele­
nie i orientując się w ilości 
pokarmu roślinnego, spoży­
wanego przez zwierzę w 
czasie potrzebnym na wy­
rośnięcie rogów — ustalić 
można z dużym przybliże­
niem, ile radioaktywnego 
strontu osiadło w tym okre­
sie na ziemi w danej okoli- 
cy* (x)

16.378 ton zboża
wiezie do Gdyni 
„Penn Transporter“
, Naszym czytelnikom znane 
jest nazwa amerykańskiego 
zbiornikowca „Penm Challen­
ger , który swego czasu upa­
miętnił się w Gdyni jako re­
kordzista po-rtu (później zdy­
stansował go swymi rozmiara­
mi s-t „Titan”). Obecnie pły­
nie do Gdyni inny wielki sta­
tek z floty tego samego arma­
tora. Jest to m-s „Perm Trans­
porter”.

„Penm Transporter” jednakże 
poza podobną nazwą i przyna­
leżnością do armatora ,,Pen 
Shipping Company Corpora­
tion’ w N. Jorku niewiele 
ma wspólnego z „Pean Cbał- 
lamgerem”. jest to przede 
wszystkim jednostka mniejsza. 
Tonaż je i bowiem wynosi ok. 
20 tys. DWT.

Motorowiec, o którym mo>wa 
przybędzie do Gdyni w nie­
dzielę 7 sierp? ’a. Wiezie on w 
swych ładowniach pokaźny 
transport ho aż 16.378.481 ton 
pszenicy z portu Mobile. Stat­
kiem dowrdzi kpt. Home Jak 
nas informuje p. Waszewski z 
Morskiej Agencji. pływający 
przybysz zza oceanu zawita W 
Gdyni bezpośrednio pod elewa 
tor zbożowy, cumując orzy 
nabrzeżu Indyjskim, (ty

27028082

54551
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PRZETARGI I ŁIOITACJB

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
t RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Malborku 
mający kancelarią w Malborku ul. Mickiewi­
cza 78 podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 sierpnia 1960 r. o godz. 15.20 w Mal­
borku, ul. Warszawska 13 odbędzie sią pierw­
sza licytacja ruchomości należących do' Edmun­
da Swiechowicza składających się z 1 samo­
chodu osobowego marki Studebaker - Koman­
dos oszacowanego na 40.000 zł.

Samochód można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
3855-K Komornik
Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Gdańsku sprzeda w drodze prze­
targu publicznego następujące środki mająt­
kowe: Wozy konne ogumione szt. 10 — cena 
wywoławcza od 1.000 do 2.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 sierpnia 
1960 r. o godz. 10.00 w Bazie Taboru Konne­
go Gdańsk - Oęunia, ul. Sandomierska 57.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
vadium w wysokości 10 proc. sumy wywoław­
czej. 3869-K

Zarząd Okręgowych Zakładów Gastronomicz 
nych w Gdańsku, Podwale Grodzkie 9 — ogła­
sza przetarg na dostawę 800 transporterów do 
wód gazowanych. Oferty należy składać pod 
wskazanym adresem do dnia 14 sierpnia 1960 
roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 sierpnia go­
dzina 10. 36502-G

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ni

Cieplarnie
WSZYSTKICH TYPÓW I WIELKOŚCI

dostarcza i montuje na miejscu

8 Zakład Produkcyjno Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa
w Starogardzie Gdańskim, ul. Traugutta, tel. 7m.

□ Z. P. N. M. R. przyjmuje jeszcze zamówienia na rok 1960 i 1961. 
□ Koszt budowy i inne szczegóły do omówienia w dziale Budowy 
□ Cieplarń Z. P. N. M. R., który posiada typową dokumentację 
□ techniczno- ko s z t o r y sową.
R 3856-K

i ♦t MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO %
♦ ROZBIÓRKOWO - PORZĄDKOWE ♦
♦ w GDAŃSKU ♦

Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gniewie, 
ul. Polna nr 1 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie i zainstalowanie oraz naprawa 
istniejących rynien ściekowych na zakładzie. 
Termin składania ofert do 16.08.1960 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17.08.1960 r. 
Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta. Termin zakończenia w/w prac do 15.IX. 
1960 r.

Bliższych informacji udziela Dział Gł. Me­
chanika Gniew tel. 11. 3861-K

♦ zawiadamia o zamknięciu ul. Zbytki w ♦
♦ Gdańsku od dnia 5 — f2.08.1960 r. w celu ♦
♦ przeprowadzenia robót budowlanych.
♦ 3862-K Z

TTTTTVTTTTTTTTTTVTTTVTTTTVTTTTVVTTTyirTVTtTTTTTTTTy?
■« ◄

1961 i ewentualnie na 3Wymienimy na r. 
lata następne

UWAGA! RYBACY POSIADAJĄCY ŁODZIE 
MOTOROWE W JASTARNI 

Przetarg
PPiUR ,,Koga” w Helu ogłasza przetarg na 

holowanie łodzią motorową sadza z żywym 
węgorzem po Zatoce Puckiej w miesiącach 
sierpniu, wrześniu i październiku 1960 r.

W przetargu mogą brać udział rybacy posia­
dający łodzie motorowe. Oferty składać należy 
do dnia 10 sierpnia 1960 r. w kopertach za­
lakowanych w sekretariacie PPiUR „Koga” 
Hel. PPiUR „Koga” zastrzega sobie wolny wy­
bór oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 3859-K

j wyposażony budynek j
► na kolonie letnie mieszczący do 120 dzie- ^
► ci w turnus;e (las i rzeka na miejscu) w 4
► woj. krakowskim. Bliższe informacje: Miej- 3
► skie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Kra- 3
► kowie, ul. Barska 12, nr telefonu 561-19 i
► wewn. 5 — ob. Jędryka Michał. 4
► 3850-K5

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE

Kaszubskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Kościerzynie, ul. Miodowa 13 ogłaszają prze­
targ na sprzedaż 1 platformy ogumionej, 1 ko­
nia wałacha oraz uprzęży.

Otwarcie przetargu odbędzie się dnia 12.VIIT. 
I960 r. godz. 11 w Kaszubskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego w Kościerzynie, ul. 
Miodowa 13. Do przetargu mogą stanąć przed­
siębiorstwa państwowe, uspołecznione i pry­
watne. 3826-K

PRACOWN ICY POSZU K IW AM
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego zatrudni natychmiast: 15 robotni­
ków niewykwalifikowanych, 8 spawaczy z 
uprawnieniami, 3 brukarzy, 3 cieśli. Zgłaszać 
się — Kierownictwo Grupy Budów Gdynia, 
ul. Jana z Kolna 12, oraz 10 betoniarzy do Za­
kładu Prefabrykacji, 4 ślusarzy, 3 spawaczy z 
uprawnieniami, 4 brukarzy, 5 zbrojarzy. Zgła 
szać się — Gdańsk, ul. Żytnia 4/6. Warunki 
płacy — akord wg. układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Praca stała. Reflektuje się 
przede wszystkim na pracowników z trójmia­
sta względnie na dojazd z pobliskich okolic. 
Dla zamiejscowych dysponuje się pewną ilo­
ścią miejsc w hotelu robotniczym. 3860-K

Przedsiębiorstwo Geologiczne Budownictwa 
Wodnego „Hydrogeo” w Gdańsku zatrudni 
1 geotechnika. Zgłoszenia Gdańsk, ul. Długa 
12 pokój 5. G-36460

OFICER Marynarki Han­
dlowej, pływający, lat 30 
nawiąże znajomość z mi- 
ią panią. Ćel . matrymo­
nialny. Szczegółowe foto- 
oferty kierować ,,Dz. Bal 
tyoki” Gdynia pod „SM- 
43880” __________ G-438 60
WDOWA spokojna, 47 lat 
pozna wdowca z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Dzień. Bałtycki” 
Gdańsk pod „M-36444”

G-36444

MER IJUHOMOSn
ZIEMI 2 morgi lub czę­
ściowo .sprzedam. Gdynia, 
C zerwany eh K osy nć ©rów 
185, Okoń ‘ G-43852
8 HA, połowa budynków 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Wiadomość: Gdańsk-
Sw. Wojciech, ’Rad unie a 
22________________G-38374
GOSPODARSTWO 8—8 ha,
prąd, woda sprzedam lub 
wydzierżawię. A. Kuchta, 
Kartuzy, Chmielińska 9 

P-1563
GDYNIA — okolice: dum­
ki, wille, parcele duży 
wybór polecam Star owi ej 
ska 34 G-43821
NOWY DWÓR; domek 5- 
pokojowy, wolne mieszka 
nie (70.000), Gdynia; do 
mele trzypokojowy, wolny 
(125.000) poleca Biuro 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177 G-36440

KUPNO
SAMOCHÓD „Willis” W 
b. dobrym stanie kuipię. 
Tel. Oliwa 5-095 od godz. 
17 G-364)18

RZGS Zakład Handlu w Nowym Dworze Gd. 
zatrudni 3 magazynierów:
1. magazyniera art. mącznych
2. magazjmiera art. skórz. - włók.
3. magazyniera art. do produkcji roln.
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenie przyjmuje RZGS — Zakład Handlu 
— Ref. Personalny w Nowym Dworze Gd., ul. 
Kopernika 1 od godz. 8 do 16. 3838-K
1 kierowcę samochodowego z II kat. prawa jaz 
dy przyjmie Gdańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, po­
kój 207, II piętro.
20 tynkarzy - murarzy i 50 robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmie od zaraz Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie nr 10. Warun­
ki płacy akord wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zamiejscowym hotel robotni­
czy zapewniony. 3863-K
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Wejherowie zaangażuje zaraz 3 piekarzy i 
2 sklepowych. Zgłaszać się Wejherowo, ul. Wa­
łowa 25. 43882-G

Bednarze potrzebni natychmiast. Zgłoszenia 
przyjmuje Przetwórnia „Las” Wejherowo, ul. 
Waryńskiego 11-. Praca sezonowo - akordowa. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.

<5-36161

SKUTER tyllko nowy ku­
pię. Oferty „Dz/ Bałtyc­
ki" Gdańsk pod „36422” 
___________________ G-384)22
WÓZEK głęboki ceratowy 
(czeski) w dobrym stanie 
kupię. Tel. 34-19 G-43870
FÖ TOK AMBRĘ 6X9 "obiek 
tyw szerokokątny kupię. 
Korcz, Rumia-Z agorze 28 

_________________ _ G-43863
KOMPLET nowyeth open 
13 X 596 kupię. Teł. 34-69 
Gdjrnia^ _ G-439 44
2 MOTORY do łodzi mar­
ki „Moskwa” kuipię. 
Gdańsk-Nowy Port, ul.
Ol iw ska 76/3_____  G-36427
„FIAT sod” lub 500 kupię. 
Cena, stan. Oferty „Dz. 
Bałtycki” Gdańsk pod
,,36443”_____________ G-36 4 43
ZBIÓR znaczków poczto­
wych kuipię. Oferty pisem 
ne: „R-851”, Biuro Ogło­
szeń i Reklam, Gdańsk — 
Targ Drzewny 3/7.

K-3851

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD „Citroen” o- 
sobowy po kapitalnym re­
moncie sprzedam z czę­
ściami zamiennymi z po­
wodu choroby. Telefon 
Malbork 275 Czyżndkiewicz 

P-1577
SAMOCHÓD 6- o soto o w y W 
dobrym sianie okazyjnie 
sprzedam. Partyka, Skórcz 
paw. Starogard P-1595
KROWĘ młodą dobrą 
sprzedam. Gdańśk-Nowy 
Port Wyzwolenia 23/7

_______ G-36391
MOTOR ropniak 12 KM 
do młócenia sprzedam. 
Wrzeszcz. Jaśkowa Doli-
na 15/4 '____________ G-36393
SAMOCHÖD osobowy
BMW 340 w b. dobrym 
stanie nowe ogumienie 
sprzedam. Gdynia, ul. Za 
kapłańska 8 (garaż) godz. 
17—20 G-43871
M OTO C YKL „ziindäpp”, 
piec miedziany kąpielowy 
sprzedam. Gdynia, Kosy­
nierów 70 warsztat G-43868
SAMOCHÖD „Mercedes
170 V” sprzedam. Gdynia, 
Grottgera 17» G-4385S

BRAMY, balkony, słupki 
ogrodzeniowe wykonuje 
Warsztat Gdynia, Czerw o 
nych Kosynierów 70

G-43867
SAMOCHÖD małolitrażo­
wy stan dobry sprzedam. 
Blok, Rumia, ul. Ceyno-
wy 20 G-43865
ZAMIENIĘ 9 piesaków Z 
urządzeniem, na motor 
„Jawę” względnie inny. 
Majewski, Ludzie eh owo p, 
Łebień pow. Lębork

G-43 864
CHŁODNIĘ amoniakalną 
sprzedam. Gdynia-Chylo- 
nia, Pucka 22 ' G-43862
BE TON JARKĘ L 250 Stół 
wibracyjny, formy sprze­
dam. Chylonia, Pucka 22 

G-43861
SAMOCHÓD ciężarowy Lu 
blin w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. R.Z.S. 
„Zgoda” Jeziorki Kosztow 
skie pow. Wyrzysk woj. 
Bydgoszcz tel. Wysoka 5 

G-43S56
WFM w b. dobrym sta­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, Abrahama 82/7 

G-4:385 3
MASZYNĘ elektryczną do 
szycia męską „Singer” 
sprzedam. Sopot, Kras zew 
skiego 33 m. 1 (Kamienny 
Potok) G-43850
KACZKI hodow>lane 6 1
9 tygodniowe sprzedam, 
Wiadomość tel. 77-11

G-43845
LODOWKĘ elektryczną
„Śnieżka 40” sprzedam. 
Gdynia, Ujejskiego 29/5 
tel 64-59 G- 4)3:8 43
TAKSOMETR 
tel. 316-05.

sprzedam,
G-36402

„IZ 49” dobry sprzedam. 
Gdańsk, Korzenna 2/6 m. 
6_____________________ G-36404
„MOSKWICZ” typ 402 
sprzedam. Gdańsik-Orunia, 
Nowiny 23/2 po godz. 15

G- 36405
PSA (bokser) 4 miesięcz­
nego (metryczka) sprze­
dam. Wrzeszcz, Marksa 
65/1 G-36401
WFM sprzedam. 
Kartuska 40 m. 7

Gdańsk,
G-364J3

PIANINO Hermann płyta 
metalowa krzyżowe (18.000) 
sprzedam. Tel. 326-13 godz. 
9—11 G-36417
NORKI standard, pastele, 
palomino sprzedam. Gd.- 
Suehonino, Wagnera 52 

G-36419
„SIMSON SPORT” pilnie 
sprzedam. Wrzeszcz, Fitel 
berga 5/1 G-36446
ZARZĄD Gospodarczy
R.T.K.O. w Gdańsku, ul. 
Bogusławskiego 2 sprzeda 
na rozbiórkę 2 baraki 
drewniane mieszczące się 
we Wrzeszczu, ud. Lendzio 
na Tor 8. Informacje: 
Gdańsk, ul. Bogusławskie 
go 2 G-3 6429
SHL 125 pilnie sprzedam. 
Danuta Marcinkowska, 
Wrzeszcz Dom Studencki 
16 pokój 324 G-364 34
OKNA luksusowo wyko­
nane siedem sztuk 150X 
150 okazyjnie sprzedam. 
Telefon 48-88 od 16

G-438 04
TOKARKĘ stołową z mo­
torkiem, wiertarka mała 

motorkiem, szlifierka 
dwu ramieniu a mała z mo­
torkiem oraz różne narzę­
dzia ślusarskie sprzedam 
korzystnie lub zamienię 
na motor do uzgodnienia. 
Tel. 317-85 G-36445
SPRZEDAM kompletne u- 
rządzenie do powlekania 
drutu (kabel) oraz 2 wiry 
skarki 6-gramowe. Biało­
gard, Ludowa 7, Imieia.

K-3849

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, Gdynia na 2 pokoje. 
Tel. 68-55 — dopłacę.

G-4385 9

CHCESZ
ZOSTAĆ

POSIADACZEM
— SAMOCHODU

mariki „Syrena”
— MOTOCYKLA

marki „Jawa”
— MOTOCYKLA

marki „WSK”
— aparatu FOTOGRA 

FICZNEGO
marki „EXA” 

oraz
— WIĘKSZEJ SUMY 

PIENIĘŻNEJ '
weź udział w 165 kolej­
nej grze GGL „Jantar”
Samochód rozlosowany 

zostanie wśród posia­
daczy kuponów z 5 
traf., zaś motocykl 
„Jawa” — z 4 + dod.

Motocykl WSK oraz apa 
rat fotograficzny roz­
losowane zostaną wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry.

Losowanie 7. VIII. 60 r. 
o godz. 11 w lokalu 
Klubu Studentów - 
Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie 1.

Wszystkim grającym
życzymy szczęścia!

Ponad 7200 sztuk kur rasy susex i leghorn liczy 
ferma PGR Zegrze, (woj. koszalińskie). Zaopatruje 
ona w kurczęta liczne go spodarstwa rolne na tere­
nie województwa. W bieżącym roku rozprowadzono 
wśród rolników 58,500 sztuk rasowych kurcząt. Na 
zdjęciu z prawej— kierownik fermy W. Kłobukowski

CAF fot. Miedza

W §fl M O i o

BYDGOSZCZ: mieszkanie
dwupokojowę, nowe bu­
downictwo 56 m kw. .za­
mienię na podobne w trój 
mieście. Kujawa, — Byd­
goszcz, Ossolińskich 25.

PG-1609
WYDZIERŻAWIĘ na rok
pokój z kuchnią lub uży­
walnością kuchni w Ru- 
mii lub Janowie. Zapłacę 
z góry. Halina Rewers, 
Gdynia 9, Sambora 73 
_______________________ P-1563
BYDGOSZCZ: dwiupckojo-
we, wygody,, garaż śród­
mieście zamienię na; dwu- 
pokoj owe tró jmiasto. Ofer 
ty ,,Dż. Bałtycki” Gdańsk 
■pod „36394” G-3C394
DWA małe pokoje, wnę­
ka kuchenna, wygody za­
mienię na jakiekolwiek 
większe, 'trójmiasto.
Gdańsk, Złotników 28/29 
m. 10 G-36396
ŚWIEC IE n/W: trzy po­
koje, c. o. zamienię na 
podobne w Gdańsku. O- 
ferty „Dzień. Bałtycki” 
Gdańsk pod „36442”

____ G-36412
SOPOT: dwupokojowę, wy 
gody zamienię na dwu- 
trzypokojowe także wy­
łączone — dopłacę. 
Wrzeszcz, skrytka 93

G-36439
CZTERY pokoje komfort 
słoneczne Oliwa zamienię 
na dwupokojowę. Zgłoszę 
nia telefoniczne nr 665

____________________ G-36410
OLIWA: domek bliźniak
cztery pokoje, wygody za 
mienię na dwa pokoje, wy 
gody i kawalerkę trój­
miasto za zwrotem kosz­
tów. Oferty „Dz. Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Zamia­
na^_______ G-36414
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią komfort nowe bud ow 
płetwo i pokój stare bu­
downictwo Wrzeszcz na 
dwa pokoje, kuchnia n. b, 
Wrzeszcz lub Gdańsk 
Sródm. Oferty „Dz. Bał­
tycki” Gdańsk pod ,,36423” 

_____________________G-.36423
WYNAJMĘ pokój umeblo­
wany z osobnym wejściem 
samotnemu (za 2 lata t 
góry). Wrzeszcz, Mickie­
wicza 43/5 G-34647
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem owocowym za­
mienię na duże komforto­
we 2 pokoje z kuchnią. 
Gdańsk-Siedłce, Kol. Wy­
żyny 8 (boczna Wyczółkew 
skiego) ‘ G-36354
ZAMIENIĘ cztery pokoje 
komfortowe górny Sopot 
na dwa pokoje równorzę­
dne. Oferty „Dz. Bałtyc­
ki” Gdańsk pod ,,36426”

_ _ G-364:2 6
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, balkon (wspólny o- 
gródek) stare budownic­
two Wrzeszcz na 2 poko­
je kuchnia w nowym w 
Gdańsku. Zwrot poniesio­
nych kosztów. Tel, 317-43 
godz. 16—17 G-36433

na dzień 5 sierpnia I960 r. 
(PIĄTEK)

8.13 — „Dzień dobry” — lok, 
7.00 — Radio-Reklama — lok. 
7.50 — Muzyka rozrywkowa — 
lok. 11.00 — Z cyklu: „Młodzi 
muzycy Wybrzeża”. 11.27 —
Serwis rybacki. ■ 16.10 — Soliści: 
Maria Zielińska — sopran. 16.30
— „Neptusiowe opowieści” — 
lok. 16.50 — „Errare hamanom 
est”. 17.40 — Muzyka i rekla­
my. 18.00 — Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża. 18.20 — Chwila 
muzyki. 19.05 — Serwis rybac­
ki i informacje wieczorne.

*

6.40 — Muzyka. 6.50 —- Gim­
nastyka. 7.15 — Muzyka. 8.36 — 
Przegląd prasy. 8.45 — Muzy­
ka. 9.00 — Gra Poznańska 15 
Radiowa. 9.30 — Porady prakt. 
dla kobiet w opr. Karoliny Ko 
cowej. 9.40 — „Rozmowa z psy 
ehologiem” pogad. dr J. Rey- 
kowskdego. 9.50 — Muzyka ope­
rowa. 10.30 — „Ten dzień” — 
fragm. pow. Małek a Haddad a.
11.30 — Taniec i piosenka. .11.45
— Aud. aktualna. 12.10 — Chwi
la muzyki. 15.10 — „Swojskie
melodie” gra zespół h arm oni- 
stów Tadeusza Wesołowskiego.
15.30 — Dla dzieci ode. 10 pow. 
Lwa Kassdla pt. „Barwy wscho 
dzącego sło-.ca”. 18.25 — Felie­

ton Marcelego Jorsta. 18.35 — 
Muzyka i aktualności. 15.00 — 
Wiad. 19.15 — Nowe wiersze 
W. Słobodnika i muzyka wiecz. 
19.30 — Koncert symfoniczny. 
20.05 — W kawiarni lit. 21.20 — 
Z kraju i ze świata. 22.05 — 
Podwójna omyika” — słuchowi 
sko Prospera Merimee. 23.05 — 
Ze świata jazzu. 23.35 — Melo­
die na dobranoc. 23.50 — Ostat 
nie wiad.

Telewizja
PIĄTEK, 5 SIERPNIA (fi R. 
17.50 — Neptun i Bflnzyka, 

17.55 — Omówienie programu. 
18.00 — „Na camping” — pro­
gram w opracowaniu Jadwigi 
Naczyńskiej i Andrzeja Malew 
skiego — lok. 18.35 — „Nowe 
maszyny —• nowi ludzie”, 19.05
— Recital śpiewaczy Zofii Ja-
nukowiez, przy fortepianie Je­
rzy Lefeld, 19,30 — Dziennik
telewizyjny, 19.55 — „Siostry”
— II seria — film fabuł. prod, 
radź. 21.35 — Ostatnie wiadomo 
ści. 21,40 — Omówienie progra­
mu.

W CENTRUM Gdyni po­
kój zamienię na kawaler­
kę — dopłacę. Tel. 22-96 
WAŁBRZYCH; dwupoko- 
jowe, komfortowe zamie­
nię na jakiekolwiek trój­
miasto Wrzepzcz, Skrytka 
93 G-36439
ZAMIENIĘ 2 pokoje t 
kuchnią w Sopocie na 2 X 
po pokoju z kuchnią tele 
fon 310-72 G-36460
GDYNIA pokój. kuchnia
komfortowe zamienię na
podobne lub dwupekojo-
we — do place. Gdynia
skrytka 181 G-36439

P RAC A
GOSPOSIA lub samodziel­
na pomoc domowa potrzeb 
na natychmiast. Warunki 
dobre, samodzielny po­
kój. Gdynia, 10 Lutego 29 
m. 5 G-43854

ZGUBIONO zegarek 1. 8.
na plaży Stcgi. Uczciwy 
znalazca proszony jest o 
zgłoszenia do Olszewskiej 
tel.__ 410-18 _ __ G -26411
UCZCIWEGO znalazcę pa­
miątkowej żiotej obrączki 
proszę o oddanie za wy­
sokim wynagrodzeniem So 
pot, Kopernika 10 parter 

G-36425
ZGUBIONO świadectwo 
ukończenia 7 ki. Szkoły 
Podstawowej na nazwi­
sko Edward Migowski wy 
dane przez Wieczorową 
Szkolę , Podstawową w 
Skarszewach. PG-1607

i E K A U S K ! F

TRZECH uczniów do wy­
twórni cukierniczej przyj 
męr „Weneda” Gdynia, 
Warszawska 5 G-43673
PRZYJMĘ emerytkę lub 
starszą pomoc domową do 
chodzącą do prac domo­
wych. Oferty „Dz. Bałtyc 
ki” Gdynia pod „43847”
UCZENNICA do zakładu 
f r yz j er s:k ieg o p otr z e b n a. 
Ukończone 9 klas. Sopot, 
ul. Boh. Monte Cassino 35 
(obok „Deilikafeisów”)

SKORNE-weneryczne le­
karz specjalista Borowicz 
Sopot. Sobieskiego 3 od 16 

G-43848

DR CHODYN skórne-wę- 
neryczne Wrzeszcz, Mała­
chowskiego (boczna Jesio­
nowej) tel. 421-38

G-35722

DR DZIEWANOWSKI
skórne-weneryczne Gdańsk 
Sw. Ducha 125 tel. 356-88 

G-3644 5

ROŻNE

DR PAWŁOWSKIEMU O-
raz dr Kowalczyk Od­
działu Wewnętrznego ,Sżpi 
tala Wojskowego w 
Elblągu oraz całemu 
personelowi serdeczne po­
dziękowanie za praw­
dziwie ludzką i tro-- 
skliwą opiekę składa Kał 
kowski P-1505

MONTERÓW - spawaczy 
centralnego ogrzewania za 
angażujemy natycihmiast. 
Zgłoszenia telefoniczne 
529-11 godz. 17—18 G-36312

MŁODY inżynier samotnj^ 
poszukuje pokoju w trój- 
mieście na okres 1—2 lat. 
Oferty „Dzień. Bałtycki” 
Gdańsk pod „36435”

G- 36435
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, ogródek Gdańsk Twar 
da na pokój, kuchnia ła­
zienka, c. o. śródmieście 
lub Wrzeszcz, Gdynia. O- 
ferty „Dzień. Bałtycki” 
Gdańsk pod ,,36436”

G-36 436

CUKIERNIK wykwalifiko­
wany potrzebny na stale. 
Oferty „Dzień. Bałtycki” 
Gdańsk pod „36246” 
UCZENNICA fryzjerska 
potrzebna wiek 17—18 łat 
ewentualnie 9 klas „Cze­
sław” Sopot, 20 Paździer­
nika 820 G-36392
POMOC kuchenna do ba­
ru potrzebna od zaraz. So 
pot, Powstańców Warsza­
wy^ 67 godz, 17—19 G-36400 
POMOC do dziecka (8 mie 
sięcy) najchętniej docho­
dzącą przyjmę od 15 bra. 
ewentualnie od zaraz. Zglo 
szenia Gdańsk, Szeroka 
15 m. 4 lub tel. 331-77

Dnia 1 sierpnia 1960 r. zmarł nagle
S. t P.

mgr Tadeusz Sobol
członek Polskiego Towarzystwa Fotografi­

cznego, artiste FIAP
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i 

wyjątkowo oddanego Towarzystwu i foto­
grafii artystycznej Kolegę

Polskie Towarzystwo Fotograficzne 
w Gdańsku

36457-G

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Wrzeszcz, Du 
bois 6 G-36432
UCZNIA przyjmę. „Foto- 
port” Nowy Port, Wilków 
Morskich 5/2 G-36438

ZGUBY

ZAMIENIĘ 3 pokoje 
nia, taras blisko L

ieszkE W;

fer
kc

OcDz. Bałty 
nia pod „ S-43855” G-43355
DWA "pokoje, ^ kuchnia la 
zienka samodzielne Gdy­
nia zamienię na trzy po­
koje zwrócę' koszty. Wa­
runki do omówienia. Zgło 
szenia tel. 57-01 >

DYREKCJA Technikum 
Mechaniczno - Elektrycz­
nego w Gdańsku unieważ 
nia zagubioną legitymację 
szkolną nr 347 wystawio­
ną na nazwisko Andrzej 
Kościalkcwski C-8®4Ąi 
ZGUBI ON > legitymację 
nr 210 wystawioną prze2 
Zarząd Lasów Państwo­
wych w Gdańsku na na­
zwisko Helena Pranczk, 
Leśnictwo Kamionka 
ZGUBIONO akta klasyfi­
kacyjne wsi Koniecwali 
Bątki. Uczciwego znal

na 8, względnie Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa — 
Oddział Geodezji, i. Regu­
lacji Rolnych jy Gidańsjiu,

Dnia 4 sierpnia 1960 r. zmarł w wieku 
lat 66

S. fP.

Konstanty Leonowicz
zamieszkały w Sopocie

Kierownik Zakładu Produkcyjnego w Tcze­
wie, Metalowej Spółdzielni Niewidomych 

im. M. Ostrowskiego w Gdyni
W Zmarłym Spółdzielnia traci nieodża­

łowanego kolegę i pracownika
Zarząd, Rada Nadzorcza 

G-43897 i Pracownicy

W dniu 2 sierpnia zmarł 
S. fP.

Z@tion Krumm
były długoletni st. księgowy Delegatury 
PP „Desa” w Gdyni — oddany i zasłużony 

pracownik, przyjaciel i kolega.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 sierpnia 

o godzinie 9 w Gdyni z kościoła przy ul. 
Świętojańskiej na cmentarz w Witominie, 

O czym zawiadamiają
Dyrekcja PP „Desa” 

Związek Zaw. Prac. Kultury 
oraz koleżanki i koledzy



DZIENTNIK BAŁTYCKI WÄ 187 (5010)
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Na koloniach w ojczyźnie

Uwaga!
Kierownictwo zespołu „Ma 

zowsze” zawiadamia posia­
daczy biletów na występy 
W Operze Leśnej w Sopo­
cie, że ze względów porząd 
kowych wejścia do opery z 
dniem dzisiejszym zamyka­
ne będą na 15 minut przed 
rozpoczęciem przedstawie­
nia.

Piękny dar
spółdzielni
„Port Service“
w Newyi Porcie
Pozbawione do niedawna, 

nawet prymitywnych wa­
runków do zabaw na po­
wietrzu, dzieci ze żłobka 
nr 4 w Nowym Porcie otrzy 
mały ostatnio pięknie wypo 
sażony plac zabaw. Plac ten 
to dar pracowników spół­
dzielni „Port - Service” w 
Nowym Porcie, którzy inwe­
stycję tę wykonali w czynie 
społecznym. Wartość daru 
oblicza się na przeszło 40 
tys. złotych. Oczywiście, dla 
maluchów i kierownictwa 
żłobka przedstawia on war­
tość kilkakrotnie wyższą, bo 
mierzoną dziesięcioletnimi 
trudami i bezowocnymi sta 
raniami o ogródek.

Tak więc, inicjatorom i 
wykonawcom prac to jest 
wszystkim pracownikom 
Spółdzielni „Port - Service”, 
w Nowym Porcie a szczegół 
nie pp. Danieckiemu, Piórec 
kiemu, Hirszowi i Gusmano 
wi należy się duże uznanie.

(ad)

Pożegnalny
spektakl
Studenckiego

;ów

Ponad 100 dzieci Polo­
nii z Belgii i Francji prze 
bywa obecnie na letnich 
koloniach w Oliwie w bu 
dynku Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego. Ra 
zem z dziećmi francus­
kiej i belgijskiej Polonii, 
na koloniach wypoczywa 
.ponad 90 dzieci z połud­
niowych województw kra 
ju. Pomimo, iż tegorocz­
na, pogoda wyraźnie nie 
dopisuje, dzieciaki nie mo 
gą narzekać na nudę. Kie 
rownictwo kolonii, jak 
może tak się stara, aby 
urozmaicić im pobyt w 
kraju. Każdego prawie 
dnia, którego wykorzys­
tać nie można na plażo­
wanie, urządzane są wy­
cieczki. Dzieci zwiedziły 
już Gdynię, Sopot i Oli­
wę a także Gdańską Sta­
rówkę i wszystkie jej za 
bytki. W ciągu najbliż­
szych dni zaplanowano 
wycieczkę morską z Gdy­
ni na Hel. Dzieci z Bel­
gii i Francji przebywać 
będą na koloniach do 18 
bm. i drogę powrotną do 
swoich rodziców odbędą 
przez NRD i NRF auto­
karami.

Tekst i fot. J. Kopeć

Wprawdzie są jeszcze wakacje
ale już budynlki szkolne przygotowuję się 

m przyjęcie młodzieży
MfMo że mamy jeszcze 

pełnię lata i wakacje, a 
młodzież szkolna wypoczy 
wa na koloniach i obo­
zach, inspektoraty oświa­
ty przygotowują budynki 
szkolne i przedszkola, by 
młodzież i dzieciarnia mo 
gły rozpocząć swe zajęcia 
bez opóźnień 1 września. 
W Gdyni na remonty ka­

pitalne szkół przeznaczono 
milio-n zł i 700.000 zł na re 
mon ty bieżące, a dla przed 
szkoli 300.000 zł.

W ramach tych fundu­
szów przeprowadza się naj­
niezbędniejsze roboty w 
5 szkołach podstawowych i 
3 przedszkolach. A miano 
wicie: •

w szkole nr 10 przy ul. 
Lubawskiej na Chylonii tyn 
kuje się cały budynek, malu 
je ściany, poprawia instala 
cje co. itd.

„Szwejk“
dziś w Gdyni
Tylko dziś wystąpi w kinie 

„Warszawa” w Gdyni Teatr 
Pi-osenki i Humoru „Szwejk” 
z programem pt. „Ciach go 
pałaszem”. Początek przedsta­
wień godz. 22.

Przypominamy głównych wy­
konawców programu: znana
piosenkarka Hanna Rek, Irena 
Stelmachówna, popularny hu­
morysta Wiktor Śmigielski, pio 
senkarz Tadeusz Śkrzypczyń- 
ski, humorysta - konferansjer 
Rajmund Zajączkowski oraz 
zespól muzyczny pod kierow­
nictwem Władysława Janic­
kiego.

Bilety sprzedaje „Orbis” w 
Gdyni i od godziny 18 kasa 
kina.

Tylko d*iś (5 bm.) odbędzie 
łlę przedstawienie programu 
rewiowego pt. „Trzeba mieć 
ciało” w wykonaniu studenc­
kiego Teatru Satyryków z 
Warszawy.

Występ odbędzie się w Tea­
trze Letnim w Sopocie 5 bm. 
o godzinie 21. Bilety nabywać 
można w Orbisie w Sopocie i 
we Wrzeszczu oraz w kasie 
Teatru Letniego od godziny 10 
do 11 i od 17 do 21.

Z kroniki 
wypadków

Ciężkiemu poparzeniu ^uległa 
wczoraj 8-letni a Halina Sżmidt, 
zatu. w Gdyni przy ul. Po­
morskiej 27. Wezwane pogoto­
wie przewiozło dziewczynkę z 
objawami poparzenia III stop­
nia do Szpitala Wojewódzkie­
go w Gdańsku.

* * *
W Gdyni przy ul. Starowiej­

skiej na podwórku przygnie­
ciona została ciężkim wózkiem 
ręcznym 3 i pół letnia Elżbie­
ta Sokołowska. Wezwane po­
gotowie przewiozło z objawa­
mi ogólnych ciężkich obrażeń 
ciała do Szpitala Wojewódzkie­
go w Gdańsku.

* # *
W czasie pracy na budowie 

we Wrzeszczu przy ul. Dębo­
wej spadł z rusztowania Józef 
Bartulik, który doznał ciężkich 
ogólnych obrażeń ciała. Pogo­
towie przewiozło ofiarę wy­
padku do III Kliniki Chirur­
gicznej A MG.* łi *

7-letni Zenon Kaczmarek — 
zam. w Sopocie przy ul. Cho­
dowieckiego le —13, podczas 
obiadu wylał na siebie gorącą 
zupę, ulegając poparzeniu rąk 
U stopnia. Udzielono mu po­
mocy w ambulatorium chirur­
gicznym sopockiego pogotowia. 

* * *
W Gdańsku na pl. 1 Maja 

niedaleko przystanku tramwa­
jowego wpadł pod motocykl 
chłopiec ok. 7 łat o nieustalo­
nym nazwisku. Dziecko dozna­
ło ogólnych potłuczeń i zo­
stało przewiezione taksówką 
zpitala. Motocyklistą a&doład

ItyezMamve
Dziś „Holiday in engiish“
Wlipcu Woj. Zakład Szko ruszymy albo na przyjemny 

lenia wraz z „Dzienni­
kiem Bałtyckim” zainaugu 
rował dla wczasowiczów 
przebywających w Sopocie 
tzw. „HOLIDAY IN EN­
GLISH”. Impreza cieszyła 
się dużym powodzeniem, 
toteż zamierzamy kontynuo 
wać ją i w bieżącym miesią 
cu, a wszystkich, którzy jesz 
cze nie wiedzą na czym 
polega „Holiday in engiish” 
informujemy:

DWA RAZY W TYGOD­
NIU we wtorki i piątki, w 
umówionym miejscu spoty­
kają się wczasowicze znają­
cy co najmniej średnio ję­
zyk angielski, a pragnący 
go „szlifować” w konwer­
sacji. Wspólny spacer pod 
egidą wykładowcy trwa 
DWIE GODZINY, w czasie 
których można swobodnie 
rozmawiać na rozmaite te­
maty, lecz WYŁĄCZNIE PO 
ANGIELSKU.

Zgłoszeń ani zapisów nie 
^przyjmujemy —■ na spotka­
nie przychodzi ten kto zna 
angielski i chciałby brać 
udział w „Holiday in en­
giish”. Uczestnicy spacerów 
na miejscu uiszczają Opłatę 
(10 zł od osoby — kwoty 
przeznaczone na opłacenie 
wykładowców) i to wszyst­
ko, innych „formalności” 
nie przewidujemy.

A teraz UWAGA! DZIŚ 
PIĄTEK, czyli dzień spot 
kania. Jeżeli pogoda nie za 
wiedzie, umawiamy się o 
godz. 11 na plaży w ŁAZIEN 
KACH PÓŁNOCNYCH III 
przejście — plaża dzika. W 
razie deszczu lub pogody 
„nieplażowej” spotykamy się 
o godz. 10.30 przed Klubem 
Książki i Prasy przy ul. 
Monte Cassino i stamtąd wy

do (

te

Dziś o godz. 18
i ...w klubie ośrodka in- 
) formacyjnego TRZZ „Po 
) lonia” w Gdańsku przy 
l ul. Korzennej 35 przewód 
( niczący Prez. MRN w 
S Gdańsku dokona wręcze­

nia odznaczeń m. Gdań­
ska zasłużonym działa-

spacer, albo do klubowej 
kawiarni.

POWTARZAMY: „Holi­
day in engiish” to przy­
jemna i tania rozrywka 
dla wszystkich znających 
przynajmniej średnio an­
gielski — to możliwość 
dwugodzinnej konwersa­
cji w miłym towarzy­
stwie, „pod okiem” ruty 
nowanego nauczyciela - lin 
gwisty. Terminy spotkań: 
wtorki i piątki. Dziś „Ho­
liday in engiish” o godz. 
11 na plaży w Łazienkach 
Północnych III wejście — 
plaża dzika (znak rozpoz­
nawczy — transparent) 
w razie niepogody o godz. 
10.30 obok Klubu Książki 
i Prasy (ul. Monte Cassi­
no).
Wszystko jasne? Chyba 

tak. Wypada więc życzyć 
przyjemnego i pożytecznego 
spędzenia czasu i DO ZO­
BACZENIA.

P. S. I jeszcze jedna infor 
mac ja. Postaramy się w naj 
bliższym czasie zorganizo- 
w ’ podobną imprezę dla 
osób znających język fran­
cuski. Kiedy, gdzie, podamy 
w następnych numerach 
„Dziennika”.

Mały Januszek Szymaniuk, 
zamieszkały przy ul. Batorego 
11 m. 8 we Wrzeszczu znalazł 
we wtorek na plaży DZIECIN­
NE OKULARKI (przyciemnio­
ne). Po odbiór zguby należy 
zgłosić się do znalazcy, pod 
wymieniony wyżej adres. Naj­
lepiej po godzinie 16. Pasażer­
kę, która przedwczoraj zosta­
wiła w taksówce nr 68 PARA­
SOLKĘ, zawiadamiamy, że jej 
zguba trafiła do nas. Mamy 
także słoneczne OKULARY, 
znalezione w dniu wczorajszym 
w okolicach Bramy Wyżynnej 
w Gdańsku.

Kierowca taksówki nr 38 pro­
si roztargnionego pasażera o 
zgłoszenie się po odbiór zo­
stawionego kilka dni temu w 
samochodzie PŁASZCZA po- 
pelinowego. Taksówkę najczęś­
ciej można „złapać” na posto­
ju dworcowym lub na Targu 
Węglowym. W Miejskiej Ko­
mendzie MO w Gdańsku znaj­
dują się białe damskie BUCI­
KI (przechodzone). Po odbiór 
pa leży zgłOgifi Si# W

sm m

W szkole nr 4 przy ul. Ko 
pernika odświeża się jedy­
nie wnętrze (malowanie 
ścian). Bardzo dużo pracy 
wymaga lokal przy ul. Ba­
torego, tj. barak drewnia­
ny. Trzeba tam wymienić 
zniszczone podłogi, pomalo­
wać ściany, poprawić ogrze 
wanie. Wprawdzie szkoła ta 
zostanie przeniesiona do no­
wego, pięknego budynku 
przy ul. Migały, który 
Gdyńskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego 
obiecuje przekazać do użyt­
ku przed 1 września, ale 
Inspektorat Oświaty planuje 
rozpoczęcie roku szkolnego 
jeszcze w starym lokalu. 
Po przeniesieniu się szkoły 
nr 21, w październiku, do 
zwolnionego baraku przecie 
sie się część klas z przełado 
wanej szkoły nr 1. Będzie 
to więc filia „jedynki”.

W nowym budynku 
przy ul. Nowogrodzkiej, 
wznoszonym przez GPBM, 
Inspektorat otwiera nową 
szkołę nr 26, do której 
I zejdą dzieci z przepeł 
nionych szkół nr 3 przy 
Witomińskiej i nr 2 przy 
ul. Wolności.
Duż}' budynek szkoły nr 

18 na Kamiennej Górze (ul. 
Krasickiego) zostanie w b>L 
otynkowany. Ponieważ i 
tynkowaniem są zawsze 
kłopoty, wykonawca nie 
zdąży wykonać całości 
na 1 września, ale zobowią 
zał się do tego terminu o- 
tynkować budynek od strony 
boiska. Od strony ulicy, co 
nie będzie przeszkadzać w 
lekcjach, roboty będą pro­
wadzone we wrześniu.

Długotrwałe deszcze sPo 
wodowały wystąpienie wo 
dy w piwnicach szkoły 
nr 11 przy ul. Wrocław­
skiej w Orłowie. Będzie 
się tam więc przeprowa­
dzać odwadnianie. Na ra­
zie jeszcze nie ma wyko­
nawcy. Inne szkoły bądź 
nie wymagają remontów, 
bądź też zostały odświeżo 
ne przez zakłady pracy 
spoża województwa wysy­
łające swe dzieci na kolo­
nie do Gdyni. Np. Huta z 
Warszawy znacznie rozbu 
dowala szkolę w Babich 
Dołach.
Spośród gdyńskich przed­

szkoli, które również mają 
przerwy wakacyjne i rozpo 
czynają swe zajęcia 1 wrze 
śnią tylko trzy są w re­
moncie: nr 6 w Wielkim 
Kacku, nr 21 na Chylonii i 
nr 14 w Orłowie. Przepro­
wadza się tam roboty we­
wnątrz budynków, głównie

i
naprawy instalacji ogrzew­
niczych, pieców kuchennych, 
malowanie ścian itd. W 
przedszkolu nr 14 komitet 
rodzicielski wspólnie z per­
sonelem przedszkola przycho 
dzi z pomocą Inspektoratowi 
Oświaty podejmując się wy 
konać wszystkie roboty ma­
larskie (olejne) we własnym 
zakresie.

Przygotowania są wszędzie 
w toku, byleby nie zawied­
li wykonawcy i dotrzymali 
umówionych terminów. (t)

HIBKIIH

Zima już minęła
I to ładnych parę miesię 

cy temu. Nie wszyscy jed- 
nad zdążyli ten fakt zau­
ważyć. Na przykład nie 
zauważyła tego Admini­
stracja Budynków Miesz­
kalnych przy ul. Miszew- 
skiego we Wrzeszczu, do 
której p. L. Onyhir zwra­
cał się kilkakrotnie z 
prośbą o remont dachu. 
Usterkę obiecano usunąć, 
gdy tylko stopnieje na 
dachu lód, a więc z na­
dejściem wiosny...

Gdy zabłyśnie słońce...

. /: -

Fot. Wl. Nisżywiński

Czy powstanie 
studencki ośrodek wczasowy?.

yjL

Księżyc 
wcale nie jest!
tak daleko

Tak przynajmniej twier­
dzi mgr. inż. Kazimierz Sa 
wiński wiceprezes Klubu 
Techniki Rakietowej i Astro 
nautyki przy Prezydium 
ZG LPZ. Co ciekawsze inż. 
Sawiński „udowadnia” to 
nie tylko utrzymanymi w 
ciekawej formie prelekcja­
mi, sumującymi dorobek 
nauki i techniki wielu 
państw na świecie w dzie­
dzinie zdobywania Kosmo­
su, lecz również ilustruje 
swe wywody interesującymi 
projekcjami filmowymi.

Po prostu po woj. war- 
szawskim, Łodzi, Bydgosz­
czy wraz całymi wojewódz­
twami inż. Sawiński odwie 
dził także Wybrzeże, gdzie 
prelekcje jego wzbudzają 
zrozumiałe zainteresowanie. 
Dlatego jeżeli tylko w wa 
szej miejscowości znajdzie­
cie informację, że możecie 
czegoś bliższego dowiedzieć 
się o astronautyce, Kosmo 
sie, lotach międzyplanetar­
nych itp.,, korzystajcie z o- 
kazji, bo naprawdę warto. 
W sierpniu br. ekipa inż. Sa 
wińskiego odwiedzi szereg 
ośrodków wczasowych oraz 
kluby oficerskie na Wy­
brzeżu. Zaś w listopadzie 
br. inż. Sawiński podejmie 
próbę wzlotu do górnych 
warstw atmosfery na 100 (!)

^ v > Ml

JEDNĄ z bardziej popu­
larnych form działal­

ności Zrzeszenia Studen­
tów Polskich jest organi­
zowanie studenckich wcza 
sów i wypoczynku. Ma też 
w tej dziedzinie ZSP nie­
małe osiągnięcia. W So-

ośrodku bardzo przecież po 
pularnym w całym kraju — 
jakiejś stałej studenckiej 
bazy wypoczynkowej. ZSP 
dysponując już kwotą 4 
min. zł (a istnieje możli­
wość uzyskania dalszych 
funduszów) na ten cel, nosi

Rezultat obiecanki przy 
najmniejszym deszczu tö 
mieszkaniu p. Onyhir a po- 
wstaje powódź, (ud))

Gdzin w Soporie 
można umyć nogi

Okazuje się, że w Sopo- 
cie brak miejsc do kąpieli. 
Mogli o tym przekonać 
się ub. niedzieli liczni' 
wczasowicze i rodowici so- 
podanie, którzy spacero­
wali po molo. Około godz* 
15 dwie panie i dwóch pa. 
nów usiedli swobodnie na 
m,urku przy fontannie, ścią 
gnęli obuwie i wyszoro­
wali nogi, które ividać nie 
grzeszyły czystością.

A tuż ob ok, pod molem 
szumiało morze, (mp)

„Informator“
Wiemy, że kolejarze są 

służbistami, trzymającymi 
się ściśle przepisów. Prze­
strzeganie ich wykonania 
gnębi nieraz dotkliwie pa­
sażerów. Tym więc dziw* 
niejsze jest, że sami kole- 
jarze nie zawsze znają o- 
bowiązujące na PKP zarzą 
dzenia, a jest to szcze­
gólnie rażące gdy nie zna 
ich informator dworcowy;

Nasz czytelnik p. S. wy­
bierając się do Władysła* 
wowa na niedzielną wy­
cieczkę chciał się poinfor­
mować czy przysługuje mu 
33 proc. ulgi w drodze po­
wrotnej. Zapytany o to (2 
bm. o godz. 16 min. 30) in­
formator na dworcu w So­
pocie nie wiedział i skie­
rował klienta do kasy. Pm 
cowniczka siedząca za o- 
kienkiem nr 2 również nie 
wiedziała.

Czyżby kolejarzy tylko 
obowiązywała znajomość 
zarządzeń „niekorzystnych” 
dla pasażerów? (t)

pocie np. czynny jest już się z zamiarem przekształ- 
drugi sezon studencki oś- cenią sopockiego ośrodka
rodek campingowy, liczą­
cy 50 domków.
Istnieje jednak potrzeba 

założenia w trójmieście —

Filn 
o Gdańsku 
w Muzeum 
Pomorskim
Muzeum Pomorskie w 

Gdańsku posiada wypoży­
czony z Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej i Tury­
styki w Warszawie nakrę­
cony w ub. r. wg scenariu­
sza Fr. Fenikowskiego film 
pt. „Stary Gdańsk mówi”. 
Film ten dzięki pomocy fi­
nansowej Prez. MRN Wy­
dział Kultury wyświetlany 
był codziennie

campingowego w stały ośro 
dek wypoczynkowy. Został 
on pomyślany jako zespół 
willi z tarasami, obsługi­
wany przez jeden budynek 
gospodarczy. W początko­
wej fazie ośrodek przewi­
dziany jest na 100 osób 
z możliwością dalszej rozbu 
dowy. Aby nie ograniczać 
wczasów do leżenia „plac­
kiem” na plaży, studenci za 
mlerzają wyposażyć ośrodek 
w kort tenisowy, boiska 
itp. — dostępne także dla 
ogółu wczasowiczów.

Tyle plany. O ich realiza 
!-ję jednak nie tak łatwo. 
Oto bowiem teren zajęty 
obecnie przez studencki ośro 
dek campingowy (tuż nad 
morzem, na południowym 
skraju Sopotu) nie został 
jak dotychczas przyznany 
ZSP dla czynienia inwesty­
cji. Przeszkód jest kilka: 
nieuregulowana do końca

Ładny gest
Załoga Nadmorskich Za­

kładów Włókienniczo • 
Odzieżowych w Gdyni prze 
kazała do dyspozycji Komi­
tetu Przeciwpowodziowego 
sumę 2 tys. zł na pomoc dla 
najbardziej poszkodowanych 
przez powódź.

„Odzieżowcy” zachęcają 
do pójścia ich śladem pra­
cowników innych spółdziel­
ni.

~ w czasie , — -------
trwania „Dni Gdańska”. 0-;j^w®stla własności gruntów, 
becnie zwiedzające wystawy T"'1” ’
muzealne grupy turystów 
lub zespoły kolonijne mogą 
go zobaczyć po opłaceniu 
operatora. Zgłoszenia uprzed 
nie . w dziale naukowo- 
oświatowym Muzeum Pomor 
skiego przynajmniej dzień 
naprzód. (m)

„Pasztet...
jakich mało
tiiiś w kinie
„Panorama“

((

Przyjęta wielkim aplauzem 
przez publiczność sopocką na 
dwóch spektaklach w Teatrze 
Letnim w Sopocie znakomita 
komedio - farsa pt. „Pasztet... 
jakich mało” wykonana zosta­
nie tylko dziś 5 hm. o godzi­
nie 20 w kinie „Panorama”.

Komedię tę wystawi Teatr 
„Komedia” z Warszawy w 
świetnej obsadzie aktorskiej z 
Ewą Kuniną, Ireną Kwiatków 
ską, Jaremą Stępowskim na 
czele.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie” w Gdańsku i Wrze­
szczu oraz w kasie kina „Pa­
norama”.

Spotkanie o zmroki
Dziś, 5 bm. o godz. 20,30, w 

gdańskim Klubie Kultury od­
będzie się cotygodniowe spot­
kania członków i sympatyków
Wuw.------ ------------ ---

brak rozstrzjfgnięcia ogło 
szonego już konkursu na 
przestrzenne zagospodarowa 
łVe. ®°P°bi i, jak się dowia 
dujemy, konkurencja hufni 
ków, którzy chcą budować 
swój ośrodek wypoczynkowy
w tym miejscu, co i stu den ci.

Zanim więc zapadną os­
tateczne decyzje (jak nas 
poinformowało Prezydium 
MRN, ma to nastąpić po 
ostatecznym rozstrzygnię­
ciu konkursu, gdzieś we 
wrześniu), chcieliśmy zwró­
cić uwagę na dwie spra­
wy:

Rozwijająca się żywioło­
wo turystyka młodzieżowa, 
a zwłaszcza studencka, wy 
maga jakiejś stałej ’bazy 
wypoczynkowej. Lokalizo eja 
obecnego ośrodka campin­
gowego bardzo temu celo­
wi odpowiada.

Doświadczenie uczy, że 
studenci są na ogół ludź­
mi z inwencją i humo­
rem. Potrafią tworzyć rze 
czy dobre, nawet skroni 
nymi środkami. Dlatego 
można przyjąć, że pomy­
ślany dość tanio studencki 
ośrodek wypoczynkowy 
stanie się swego rodzaju 
„centrum” młodzieńczo­
ści. humoru i radości na 
tym odcinku wybrzeża. B<’ 
wiele „dorosłych” ośrod­
ków wczasowych straszy 
niestet*; nudą. (ak) i

,$ Irena" i „ßiffo“
w Sopocie

Po blisko miesięcznym four- 
nće artystycznym po Związku 
Radzieckim wrócił do Polski 
zespół artystyczny Teatru „Sy­
rena” i „Buffo” i prawie bez­
pośrednio, na zaproszenie Wo­
jewódzkiej Agencji Imprez Ar­
tystycznych w Gdańsku, przy­
jechał na gościnne występy do 
Sopotu.

W zespole artystycznym znaj 
dują się m. in. Hanka Bielic­
ka, Stefania Górska, Józefina 
Pellegrini, Lidia Korsakówna, 
Kazimierz Krukowski (na zdję­
ciu), Kazimierz Brusikiewicz,

Saturnin Żórawski, Mieczysław 
Pręgo wski i Marian Jonkajtys

Artyści wystawią w Teatrzi 
Letnim w Sopocie rewię hu 
moru, satyry i piosenki pt 
.Hallo... tu Syrena i Buffo” 
Będą to ostatnie przeboje j 
programów Teatru „Syreny” 
„Buffo”.

W Teatrze Letnim w Sopo 
cie spektakle odbędą się w so 
botę i niedzielę. Początel 
przedstawień o godz. 19 ora! 
dodatkowo w sobotę i nie 
Meię o godz, 21.36.

Przedsprzedaż biletów prowj 
Izą wszystkie oddziały Orbi­
sów w trójmieście i kasa Tea­
tru Letniego w Sopocie * od 
godz. 10 do 14 i od godz. 19 
do 21. _

^


